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0  wykonanie rad i wskazówek Kem er erav

PrfcoZ wejście do Rady Ligi Narodów stała 
Bię Polska politycznie równorzędny z innemi j 
inocai .wami i przeszła z rd i przedmiotu po­
lityki do roli możliwie samodzielnego ezynni- 
L ,  w  polityce europejskiej. Ale tego slanowl- 
•lut nic utrzyma Polska, o ile nie uzyska row 
norjędnooci gospodarczej z innemi mocarstwa 
tai. Państwa ekonomicznie słabe, nie mogą li­
czyć na polityczne wpływy. Rozumie się to 
jjuź i w  Polsce i głosi się, że naczelnym celem j 

polityki powinna oyć predoniinacja I 
ekonomiki nad t. zw. czysty polityką. Ale od : 
haeV do czynów jest u nas bardzo daleko.

Zaślepieni chwilowy pomyślny koniunktury 
gospodarczy która cyfrowo wyraża się w 
zwiększonym obiegu pieniężnym dzięki przy­
pływowi Walut do Banku Polskiego, nie zdaje­
m y sobie sprawy, że mimo to nie wzrósł port- 
tel wekslowy w  naszej instytucji emisyjni j, 
który jest jedynem, taniem, źródłem kredyliu. 
Mylnem byłoby twierdzenie, że wzrost obiegu i 
pieniężnego o blizko 230 mil. zł. w ciągu 6 
miesięcy, pulrzas gdy w  tym samym czasie 
Wfeósł portfel wekslowy tylko o 15 mil. zl. 
Świadczy, że nasz rynek pieniężny nasycony 
•jest kapitałem obrotowym. Skoro przed woj­
nę wynosił na ziemiach polskich obieg gotów 
ko%y półtora miljarda franków w  zlocie przy 
równtocztsnym zasobie kapitalistycznym we 
formie wkładów bankowych i kredytach hi­
potecznych w kwocie blisko 5 miliardów fr. 
W złocie, to obecny obieg pieniężny w sumie 
miljarda zł. wartości 580 milj. w  zlociep bez 
kredytów hipotecznych i 11 ugolenni nowych, 
ftie jest na pewno wyscarf zający dla naszego 
tycia gospodarczego.

A  skoro mimo to nie wzrasta portfel weks-

Pr. II. 139/26

W imieniu Raeczypu .politej Polskiej!
, Sąd okręj«wy karny, jako prasowy w  Krakowie 
«*  sak? na wniosek Prokuratury po myśli par. 480, 
407, 488 492 i 493 p. k.:

I. Treść mjnieazesonego w nttmorze 230 perjody- 
łwnego ceasepiuna drukowego .Nowy Dziennik" 
K daty Kraków, dnia 16 października 1620 artykułu 
a napiueoi: „Znowu konfiskata Dwugrjszówki" za 
esynającago się od słów: „Warszawa, 14/X.“ a koń 
Caacego tię Słowami: „zaaagnżowanemi ludźmi" — 
zawiera pi namiotową istotę występku z par. 24 
ust druk. z 17/12 1863 L. 6 ex 1863.

II. Zarz~deona konfiskata powyższego Czasopisma 
Zostaje zatwierdzoną, a Cały zabrany nakład tegoż 
ma być znl sączonym.

III. Zakazuje się dalszego rozszerzania inkrymi- 
zowanego artykułu, a zakaz ten ma być w  formie 
przepisanej w najbliższym numerze inkry tntaowa- 
Mgo czasopisma ogłoszony,

a lb o  w  lent

kr artykule tym autor świadomie oglisza drukiem 
tieść artykułu ul gł< Bo konfiskacie, co stanowi wy­
stępek z por. 24 ust. druk. z dnia 17/12, 1862 Nr. 6 
£>*pp. w  oku 1863.

Równocześnie połeOa «tę Redakcji czasopisma „No 
wy D, i«mlkH, aby tę uchwalę w najbliższym nuSIe- 
ąjj* c»a* >pi na na pierwszej stronie pod rygorem 
(Mir 20 ust. pras. bezpłatnie umieściła.

Sąd okręgowy karny, jako prasowy.
£.nw II. w Krakowie, dnia 18 październ ika  1026.

Podpis nieczytelny.

Iowy Banku Polskiego, świadczy to, że pod­
stawą naszej produkcji zmalała. Nasza praca 
mimo aktywnego bilansu handlowego nie ;est 
rentowna. Dowodem tego jejt że we wrześniu 
wywieźliśmy mniej niż w sierpniu o blizko 
15 milj. w zlocie, a to wyrobów włókienni­
czych, metalowych, dtrzewnyc h , produktów 
naftowych i węgla. Ponieważ nierentownie 
pracujemy, mamy wysokie ceny w kraju. Po­
nieważ ceny są wysokie, maleje siła kupna. 
A  nie rentownie pracujmy, bo nie mamy dość 
kapitelów, by przeprowadzić racjonalizację 
naszego aparatu gospodarczego.

Niemcy użyli częściowo inflacji na ulepsze­
nie swycli warsztatów pracy, myśmy nato­
miast wyszli z obu inflacji gospodarczo zni­
szczeni nie ulepszyli nawet przemysłu. G d y ! 
w okresie sanacji waluty utworzyliśmy bank 
emisyjny, to chcieliśmy, by on był nie tył- i 
ko instytticją czuwającą nad kursem naszej ! 
waluty, ale i dostarczającą kredytów7 życai i 
gospodarczemu i to przy lf 0 milj. zł. kapita­
łu. Tej podwójnej roli Bank Polski spelłiie nie 
mógł. Z  powodu tego załamała się waluta i 
życie gospodarcze.
* Nie umieliśmy rozw ąz-ać zagadnienia kapi 

tlalu obrotowego. Chcieliśmy je rozwiązać środ 
kami czysto technicznymi, szybkim obiegiem 
pieniądza zamiast robić to. co. zrobiły wszyst­
kie państwa, które tak, jak my przeszły in­
flację: odbudować kapitał własny przy pomo­
cy kapitałów zagranicznych Kapitały zagrani 
czne spełniają w krajach zubożałych podwój­
ne zadanie: zastępują brak kapitałów w ła­
snych i wpływają na wytworzenie własnych 
kapitałów, umożliwiając pracę przemysłowi 
i handlowi.

Dzięki znacznemu pfcay pływ owi kapitałów 
zagranicznych stały się Niemcy aktywnym 
czynnikiem żyda gospodarczego, reorganizują 
śwą produkcję stosownie do waruuków świa­
towych.

My natomiast, mimo naszego-ubóstwa w  ka 
pitały i mimo nizkiej skali dochodowej, chcie 
liśmy odbudować Polskę bez kapitałów zagi a 
nicznych, bo, tak twierdzi nawet jeszcze teraz 
obecny minister skarbu, zachodzi obaw*,, że 
finanserja międzynarodowa otoczy specjalną 
troskliwością Żydów w7 Polsce, co się nie zga­
dza z polskimi ideałami narodowymi.

W  obawie więc a nuż i 2ydzi będą mieli 
korzyść z odbudowy i rozwoju gospodarczego 
Polski, rezygnuje się z hawląZani-i stosunów 
z kapitałem zagranicznym i dopuszcza się, zę­
by sanacja walutowa się załamała.

Zagranica od pierwszej phwili istnienia Pol 
ski nawet i Anglja chciała, by Polska odegra­
ła czynną rolę w odbudowie gospodarczej Eu­
ropy, ale tylko my nie rozumieli tego języka, 
którym do nas się przemawiało, języką inte­
resów gosj odarczych. ■ >
H i r ą n  , B M W  i — — N— ■— NN— M n A — m

Od pierwszej chwili istnienia Polski dawa­
li nam finansiści zagraniczni rady, ale my, 
w radach dopatrywali się zamachu na naszą 
suwerenność i przeszli .iad niemi do porząd­
ku dziennego.

Nie wiemy, co rząd obecny zamierza robić 
z radami i uwagami prof. Kemerera. Zacho­
dzi obawa, że obecny minister skarbu, który 
swój stt>sunek do zagranicznego kapitału spre 
cyzował w  swej nie dawno ogłoszonej broszU 
rze p t. .,Problem skarbowy w  świetle praw- 
dy“, zajmie wobec rad p. Kemerera podobne 
stanowisko, jakie zajął Grabski wobec planu 
Komandora Younga. W  tym wypadku nie 
ma mowy. by Kapitał zagraniczny zasilał na­
sze życie ogspodarcze. ’

Jeszcze na wiosnę 1924 r . ,powiedział Jenks, 
doradca rządu amerykańskiego dla spraw wa 
lutowych, że o ile Po'ska nie zapewni sobie 
zawczasu kredytów zagranicznych, to się na­
raża na silny kryzys. P. Grabski zignorował 
wówczas tę radę. Skuiiki uczuwamy jeszcze 
dzisiaj. ' *

Byliśmy przekonani, że rząd przj stąpi do 
realizacji rad prof. Kemerera bo tylko w tym 
wypadku uzyskamy kredyty na odbudowę i 
rozbudowę naszego życia gospodarczego.

Stany Zjednoczone liczą się z tern, że trze­
ba będzie zasilić kredytem Polskę i we wszystl 
kich swych kombinacjach pożyczkowych 
uwzględniają potrzeby kredytowe Polski. —  
Strong sprzeciwił się podczas pobytu swego 
w Londynie wprowadzeniu waluty złotej w  
Indjach, jak to projxxiiewał Young, gdyż Ame 
ryka musi się liczyć, że między innemi pań­
stwami i Polską skazana jest na import złota 
z Ameryki, to jest na -kredyt, a Stany Zjedno 
czone nie mają tyleż złota, *>y mogły jeszcze 
eksportować znaczną ilość złota do Indlji.

Ale \meryka uzależnia udzielenie kredytów 
od spełnienia pewnych warunków. D la nas 
tym warunkiem jest wykonanie rad i wska­
zówek Kemerera. OpLnja w  Ameryce jest dla 
na? przychylne. Możemy tę przychylną opl­
uję w  Ameryce obrócić w  kapitał, o ile nie 
załatwimy się z radami Kemerera tak, jak tto 
uczyniliśmy z Youngem.

W  interesie naszego rozwoju gospodarczego 
leży, byśmy jak najprędzej uzyskali kredyty 
zagraniczne. Leniej jest stiarać się o nie teraz, 
gdy nasza konjunktura gospodarcza jest po­
myślna, niż gdy się pogorszy.

Tylko kredyt zagraniczny przyczyni się uo 
wzmożenia się siły nabywczej ludności i sta­
łego uzdrowienia bilansu płatniczego Te dwie 
rzeczy są dla nas kwestją życiową.

Który rząd je osiągnie, uzyska dla PoMćl 
równorzędność połitj czhą z innemi mocar­
stwami, a w  historji Polski zapisąny będzie 
złotemi literami jako pater patriae.

Dr. F. Rolenstreich, senator.

iioeie zw iazK iiu pn w  zyLzaprsizciii
do Prezydenta Rzeczypospolitej

(Telefonem od naszego korespondenta’

Warszawa, 18 10. (Sm ) Na środę zaproszo­
ną została delegacja związku kupców żydow­
skich do Prezydenta Rzeczypospolitej.

Termin przyjazdu p. HarJiikęa
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 18 10 (S in) Termin przyjazdu 
p. Hardinga dc- Polski nie został jeszcze usta 
lony, jak również nie został jeszcze ustalony 
program j^go pobytu.

f
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Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 18 10 (Sin.) Urząd statystyczny 

ogłasza dane o przywozie i wywozie w micsią 
cu wrześniu. Wynika z nich. że wartość towa­
rów, wywożonych z 1'olski zagranicę, zmalała. 
Wywóz w miesiącu wrześniu wynosił 85 mi- 
ljonów 373 tysiące, podczas gdy w sierpniu 
wynosił 92 miljony 134 tysiące złotych. Z po­
zycji przywozu wykazuje wzrost surowca ar-

‘C S W a w a ,  18. 10 Sin. Rada naczlna P P S  po dwu 
U»*«cwych naradach pow zię ła  szereg  re zo lu cy j, w  k ló  
r j ^ t  stw ierdził, że  d zia ła ln ość  rządu  p. B arlla  me 
odpow iada ła  oczek iw an iom  klasy robotn iczej i caiej 
d em okrac ji, że wstąpien ie 'fo s la  M oraCzew sK itgo do 
rządu  P iłsu dsk iego  n astąp iło  bez w iedzy t poparcia 
p a rtji. D la tego  P P S  nie b ierze  odpow iedzia lności za 
d z ia ła ln ość  je go  w rządzie . C o  s ię zaś tyczy rządu 
p . m arsza łka  P iłsudsk iego, P P S  za jm ie  stanow isko 
rzec zow e , za leżn ie  od  program u r dzia ła lności lego  
rządni.

P on adto  rada naczelna uchw aliła  Całey szereg re- 
■o lucyj, odnoszących  s ię  do postu latów  robotn iczych  
a w ięc  dom aga  s ię  p od w yższen ia  płac robotn iczych

W arsza w a , 18. 10 Sin. W  n a jb liższych  dniach sta­
ną przed sądem doraźnym  pozostali Członkow ie ban­
dy Z ie liń sk iego, a W ięc b ra t Zabitego W ik to ra  Z ie ­
liń sk iego , Tadeu sz Z ie liń sk i i bandyta Jarzyna. U d o ­
w odniono im pozytywnie, że  w z ię li udział w  kilku 
napadach rabunkowych.

P rzy  sposobności zaznaczyć na leży , że w W a rs za ­
wie i Okolicy krąży  pogłoska że zab ity  w sobotę

lykuiów włóknistych, co dowodzi o rozwija­
niu się togo przemysłu. Niepokojącym nato­
miast objawem jest. żc Polska, która jest kra 
iem agrarnym, musiała dowozić do kraju we 
wrześniu na swoje własne potrzeby' pszenicy 
za 355 tysięcy złotych parytetowych, a żyta 
za 52 tysiące złotych parytetowych.

i w zyw a  rząd  po ipodjęcia energicznych  ś rodków  ce ­
lem zw alczania d ro żyzn y  i bezrobocia, utrzym ania 
zdobyczy  socjalnych, da lszych  oszczędnośc i budże­
towych. D w ie  rezo lu c je  odnoszą się do m niejszości 
narodow ych , w których P P S  dom aga się stosow ania 
K on stytucji w ob ec  m niejszości narodowych  o ta z 
zm iany polityk i w ob ec  nich.

Ponadto  rada naczelna uchwaliła dom agać się od
l rządu  reorgan izac ji urm ji w kierunku oszczędności 

budżetowych  o raz am neslji d la w ię źn iów  p o lity c z ­
nych

Rada naczelna P P S  stw ierdza, że jedyn ą zdobyczą 
rządu p. Bartla  b y ło  usunięcie z wojska i u rzędów  
jednostek  reakcyjny d l.

bandyta Z ie liń sk i n ie jes t iden tyczny z  W ik to rem  
Zielińskim , że  W ik to r  Z ie liń sk i zdoła ł w ykorzystać  
sobotn ią strztŁn iiuę i  zna jdu je s ię ju ż  obecn ie  W 
bezpiecznem  m iejscu. I le  p ra w d y  m ieści się w  tych 
pogłoskach, nie zdołano jeszcze  ustalić, w  każdym  
razie charak terystycznem  jest, że oko ło  osoby Z ie ­
liń sk iego  tw orzą  się legendy o je g o  n ieuchwytności.

l i t a ®  u m ie ra  M M e i i  ~
(Telefonem o<l naszego korespondenta)

Warszawa, 18. 10 Sin. M arsza lek  Piłsudski p rzy *  
by ) d z is ia j do prezytljTuii rady m in istrów , gd zie  przyj 
ją ł m inistra spraw  zagr. Za lesk iego, m in istra spra* 
wieli li w  oś ci M eysztow ie/a oraz 1). m in is tra  spraw w *  
w n ę trz iiy c li a obecnego  w o jew odę pom orskiego jjy 
M łod zian ow sk iego .

Postulaty urzędników
(Telelonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 18 10. (Sin) Jak się dowiaduję, 
urzędnicy państwowi domagają sję od rządu 
załatwienia postulatów w sprawie poborów, 
przycaem nie zgadzają się na projekti mini­
stra skarbu Czechowicza, klóry przyrzekł urzę 
dnikom poprawę bylu na wypadek, gdy wpłyj 
wy dochodowe pozwolą na lo. Minister skarbu 
Czechowicz projektuje wyznaczenie 60 miljo-» 
nów złotych na cele poprawy bytu urzędoi-t 
ków z ewentualnej nadwyżki dochodów pań** 
stwowych. Urzędnicy nie zgadzają sję na l e g o  
a-odzaju załatwienie sprawy i uzależni&jąl 
swój stosunek od uchwały rady ministrów, 
która zbierze się w tym tygodniu. W  przeciw] 
nym razie postanowili urzędnicy prowadzić 
akcję przy użyciu wszystkich możliwych śród 
ków.

Poseł Zdziechowski wyzdrowiał
(Telefonem od naszego korespondenta) j

W arszaw a , 18. 10 Sin. Pose ł Zdziechow sk i, k tóry] 
p ow róc ił ju ż do zdrow ia , p rzyb y ł d z is ia jd  o  Sejm u 
i z lo ży l w izy tę  m arszałkow i R ata jow i.

Przeisłiwidele mmlii m i n u t  li w N n
mają się ponownie zebrać

(Telefonem ód naszego korespondenta)
W arszaw a , 18. 10 Sin. W  listopadzie odbędzie się 

w W a rsza w ie  pc-ilownie kon ferencja  p rzedstaw ic ie li 

m niejszości narodow ych , -U kra ińców , B ia ło ru s in ów  

i L itw in ó w  z udziałem  przedstaw ic ie li frakCyj par*1! 

lam en larnych  tychże m niejszości narodowych. Nai 
kon ferencji tej zostanie pow ołane do życia  b iu ro  

T rasow e, k tórego  zadaniem będzie  szerzenie p ropa­

gandy.

Nr,- 238

W iedeń , 18. 10 P A T .  D ziś  przedpołudn iem  rozpo­

częto się w sali akadem ji um iejętności trzecie  w a l­

ne zgrom adzen ie m iędzyn arodow ego  Zw iązku d la  

w spółp racy  kulturalnej. P rzew o d n ic zy ł poeta n ie ­
m ieck i H u go  H o fm an slah l. O brady p o trw a ją  t r z y  
dni. N a  dzisiejszem  posiedzeniu p rzy ję to  do  zw iązku  
g ru pę  niem iecką, h iszpańską, w ęg ie rsk ą  1 rum uńską

M i b  i a s i i a  aa W t i i i t
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 18 10 (D ) Zawiązała się tutaj 
grupa liberalnych uczestników wojny świato 
wej. Zwiąaek ma przyjmować na członków 
wszystikich bez różnicy wyznania i narodowo 
ści zatem i żydów. Na czele związku stanął 

^pułkownik Bela Horthy, który oświadczył, że 
” w  nowym związku wszyscy obywatele węgier 

scy są równouprawnieni, już choćby przez 
wzgląd koleżeństwa.

„ H a f  w  w i e  stiuisK in K w i
Telefonem od naszego korespondenta.

W iedeń , 18. 10 (D ). T rw a ją c a  od szeregu dni o l> , 
strukcja soc ja lis tów  w  sejm ie s tyry jsk im  p row ad zo ­
na b y ła  d z is ia j z niesłabnącą siłą. T rą b y  sam ocho­
dow e, gram o fon y , gw izd k i itp. dzia ła ły  bez przerw y.! 
S łow a  g in ę ły  w e  w rzaw ie.

Socja lisści o św iad czy li d z is ia j, że  natychm iast za­
p rzestan ą  obstrukcji, je że li d r  R in łe len  zrzeknie się 
kandydatury na naczeln ika S tyrji,

Zimie silndi s t t o w e i  w Hi
(Telegram własny „Nowego Dziennika'1)

L on dyn , 18. 10 (L ) .  W  sytuacji s tra jkow e j nastą­
p iło dzis ia j znaczne zaostrzen ie. W  g losow an iu , u*i 
rządzonetn  w  poszczegó lnych  ok ręgach  gó rn ic zych  
w ypow ied zie li s ię  gó rn icy  za p rok lam ow an iem  da l­
szego  Strajku-

Dekret o spółkach akcyjnych
postom i senatorom nie wolno być udziałowcami, ani zasiadać

w radacn nadzorczych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

"Warszawa, 18 10 (Sin) W  dniach najbliż­
szych zostanie ogłoszony dekret prezydenta 
Rzeczypospolitej w  sprawie spółek akcyjnych, 
który zawierać będzie m. in. postanowienie, 
że spółki akcyjne, w skład których jako człon 
kowie rady nadzorczej lub jako udziałowcy

wchodzą posłowie i senatorowie, nie będą re­
jestrowane. Ci zaś senatorowie i posłowie, kló 
rzy zasiadają już w •spółkach akcyjnych jako 
członkowie rad nadzorczych lub udziałowcy 
muszą się do dni 13 wycofać i złożyć mandat.

Rezolucje rady naczelnej P. P. S.
w sprawie stosunku do rządu

(Telefonem od naszego korespondenta)

(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszawa, 18 10. (S in ) Z W ilna donoszą, 
że na uniwersytecie tamtejszym wybuch! za­
targ między studentami chrześcijańskimi a 
żydowskimi na tle sprawy dostarczania tru­
pów dla prosektorjum. Akademicy ehrzeeści- 
jańscy domagają się, aby żydzi dostarczali 
miesięcznie 8 tlrujpów żydowskich czyli taką

liczbę, która odpowiada procentowi akademi­
ków żydowskich na wydziale medycznym uni 
wersyfelu wileńskiego. Studenci chrześcijań­
scy, wobec lego, że oni wyłącznie dostarczają 
trupów, postanowili nie wpuścić z dniem 18. 

bm. studentów Żydów do prosektorjum. Spra 
wą zajął się obecnie rabinat wileński

Najw. Sąd wojskowy zatwierdził wyrok
przeciwko zabójcy Lindego

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 18. 10 Sin. N a jw y ż s z y  sąd w o jskow y . d zon ej rozp raw ie  sąd n a jw y żs zy  za tw ierd ził wyrok 
w  W arszaw ie  za jm ow ał się d ziś  sp raw ą  sierżanta p ie rw sze j instancji, skazu jący T rzm ie low sk iego  na 
W a c ła w a  T rzm ie low sk iego .za  b ó jcy  b. m in is tra  skar 10 lat w ięzien ia . ,
bu i prezesa P K O  H uberta  L in dego , P o  p rzeprow a- j —

fil Ml MW uwili! Miiil
Legendy dokoła osoby bandyty.
(Telefonem od naszego korespondenta)



Nr. 233 „N O W Y  D ZIEN NIK " środa 20 X. 1926

Pitś we wtorek, dnia 19 8sm. atrakcyjna premiera w Klnie „SZTUKA*1
Dawno oczek iw ane arcydzie ło ! Znow u jedoa z najw iększych atrakcji sezonu, słynnej w ytw órn i „U fy *  p. t.:

CESARSKIE MANEWRY
Dramat sensacyjny w  9 aktach na tle ta jem nic ly c ia  o ficerów  domu H absburgów  — m iłostek zaku lisowych 
t pom py dw oru  austriackiego. —  Autorem  arcydzieła jest znany I terat w iedeńsk i Roda Roda, b y ły  o ficer 

austijark i, k tóry osobiście ten film  reżyse iow a l i jedną z ró l odtw orzył.
W  g łów n ych  ro lach : M łodz utka czarująca, pełna uroku OLGA CZECHOWA. — W  najlepszej swej tego ­
rocznej kreacji HARRV MEDTKE, jako rozkochany rotnv's 'rz dragonów osobiście KODA RODA, jako 
genernł auslr, -  Znakc"> ;,a artystka teatrów  w iedeńskich MIZZI ZWEr EMz . — N iedoścign iony kom ik 
HANS JUNKERMAN. Szat tańca ) miłości I — Humor I -  Sercfoczna w e io ra tł I — Warwa I — 
NlOIWyklO Clakawa ire iłl  —  A rcy film  ten, w ystaw iony jest obecnie równocześn ie w  najw iększych 
kinoteatrach atolic i w szęd z ie  osiągnąr niesłychany sukcest Program dwugodzinny.

(Od naszego korespondenta berlińskiego).

Berlin, 16 października.
Na wcżorajszem posiedzeniu sejmu pruskie 

go przyjęty został w  trzeciem czytaniu, defini 
ty w nie zasadniczy paragraf pierwszy układu 
kompromisowego z Hohenzollernami, który z 
chwilę tę staje się obowiązującą usta­
wę. Najbardziej charakterystyczną cechą osia 
miej fazy walki Hohenzollernów o odszŁodo 
wanie jest niebywały i nieuzasadniony po­
śpiech, t  jakim sejm pruski doniosły ten pro­
blem, z którym Reichstag w ciągu miesięcy 
nie mógł się uporać —  załatwił w ciągu jedne 
go tygodnia. Widocznie pośpiech ten leżał 
w  interesie pewnych czynników które wiedzia 
|y dobrze o tern, że projekt układu zawiera bar 
dzu drażliwe punkty, nie wytrzymujące dłuż 
ezej dyskusji i krytyki i może być tylko szyb 
ko en bloc przyjęty. Rzecz jeszcze Jzivyniejsza, 
ie  na wczorajszem posiedzeniu zrezygnowały 
wszystkie frakcje, z wyjątkiem komunistów 
*  dyBkusji a nawet demokraci, którzy z pio- 
(jektu nie są bynajmniej zadowoleni, nie pró 
bowali zmienić poszczególnych punkitów u- 
kładu.

Copiawda komuniści podjęli, aczkolwiek 
niewłaściwymi środkami, bardzo ostrą walkę 
przeciw układowi, wywołując w sejmie bur- 

nieznane dotąd w  hislorji parlamentary­
zmu niemieckiego, ale będąc w  absolutnej 
mniejszości, nie zdołali naturalnie niczego do 
konać nie udało im się nawet odwlec zalalwie 
nia sprawy tej aż do otwarcia Reichstagu, co 
dla zwolenników ugody mogłoby być bardzo 
niebezpiecznym. Niemniej dziwna jest jedno­
myślność wszystkich partyj począwszy od 
skrajnych, nacjonalistów „V61kische", aż do 
demokratów włącznie, które działając stoso­

wnie do instrukcji swych frakcyj, głosowały 
za projektem —  przeciw oświadczyli się jedy 
nie komuniści i dwaj posłowie frakcji polskiej. 
Socjaliści umyli obłudnie ręce, wstrzymując 
się od głosowania, z kurtuazji dla socjalisty­
cznego prezydenta sejmu.

W  ten sposób stała się sprawa odszkodowa 
nia dla Hohenzollernów, mimo dokpnancgo 
niedawno plebiscytu, w którym przeszło poło 
wa wyborców niemieckich (około 15 mil] on.) 
oświadczyła się ku zupełnemu wywłaszczeniu 
Hohenzollernów, faktem dokonanym. Przy­
znać trzeba, że przedstawiciele Hohenzollernów 
działali zręcznie, wybierając obecną '■hwilę po 
ustąpieniu ministra spraw wewnętrznych 
Severinga, dla dopięcia swych celów. Nowy 
układ kompromisowy różni się tylko bardzo 
nieznacznie od projektu z dnia 12 październi­
ka 1925, który wywołał w narodzie niemiec­
kim tak ostry sprzeciw i doprowadził do ple 
biscytu ludowego. Przedstawiciele rządu pru­
skiego zdołali tymczasem wytargować jeszcze 
klika zamków i kilkanaście miljonów marek 
gotówką, na co chetnie zgodził się pełnomoc­
nik domu Hohenzollernów, wiedząc, że chwi­
la obecna jest wyjątkowo dogodna i daje 
ze względu na ferje Reichstagu, duże widoki 
przeprowadzenia projektu kompromisowego.

Według obecnego układu otrzymują Hohen­
zollernowie 250.000 morgów gruntu, 12 zam­
ków, 24 will i domów mieszkalnych, dalej 
3/4 fideikomisu rodzinnego i połowę fideiko- 
mlsu koronnego, a ponadto zapłacić ma Ho­
henzollernom, z wpływów podatkowych, sto­
jący u progu deficytu rząd pruski 15 mil jon. 
marek gotówką. Ogólna wartość odszkodowa* 
nia wynosi według oszacowania przedwojen­

8 Z . L .  C IT R O N

Mini (lim) Im
Z cyklu: Galer ja przechrztów

G) (Ciąg d a lszy )

—  M oje  sumienie jednak  będzie O tern w iedziało 
I  Będzie m nie stole d ręczy ło . M nie ju ż  d ręc zy  sum ie­
nie od CzaSu, gdy m oi rodzice mnie się w yrzek li Z 
pow odu  m ego pośw ięcan ia  się studjom , T e ra z  by tej 
hołeści ju ż  n ie  p rze ży li. A  tw o i rodzice, choc iaż są 
Bapół zasym ilowana, jednak  spokojn ie tego nie p rzy j­
m ą.

—  j)zv «c i n ie pow inny s ię  p ośw ię ca ć  dla rodziców . 
IZreazlą b iorę  na siebie to, c o  się ty,czy m oich rod z i­
ców .

3 akie dyskusje w yd a rza ły  się m iędzy  Chaim kiem  
fc je g o  żoną jeszcze  parę  razy. Z  każdym  razem  o- 
p ó r  Jego staw ał się s łabszym  i c iąg le  d oszu k iw a ł się 
Jjuż d la siebie sam ego rozm aitych  argum en tów : praw  
d ą  jest, że  dopuszczam  się w ie lk ie j zbrodni, a le  p o ­
s taram  się odp łacić  ludow i żydow sk iem u  w ielk iem i 
dobrodzie jstw am i. R ek to r p rzepow ied zia ł -mi w ie lk ą  
p rzysz ło ść  i św ietną k a r je rę  w  państwie. D o lego  
będę właśnie dąży ł, a jak  d o jd ę  do w ysok iego  sta­
n ow iska , Całkowicie p ośw ięcę  się d la  dobra n ieszczę­
snych  mych brac i.

T a k  się Chaim ek stnrał uspokajać sw e sumienie, 
a ż  Je uspokoił. N im  się tydzień  skończył udał się 
Oo rektora by  mu ozna jm ić, że zgadza s i ę . .

I  w  k ilka  dni p óźn ie j w  cerkw i uniwersytetu św. 
^W łodzim ierza odb y ła  s ię cerem onja chrztu  Chnimka i 
Jego żony, dokonana przez k ijow sk iego  m etropolitę  F i 
Inrla.

W ś ró d  takich w arunków  odbył się chrzest w p ierw  
*z«J  p o łow ie  zeszłego  stulecia w  R o s ji b a rd zo  popu­
larnego w yeh rz ty  —  Joakim a Zim erm ana

7.
Z nadzw ycza jnym  zapaleni pośw ięca się Z im er- 

man sw oim  przedm iotom . S tu d jow a ł p raw o i o k a zy ­
wał nadzw yczajne Wprost uzdoln ien ie i Z kursu na 
kurs w idoczn iejszom  się stało, że  w yrasta  w ie lk a  po­
waga na tem polu. P o  p ięciu  latach skoń czy ł studja 
i  w net dosta ł posadę nauczyciela w liceum  niżeń- 
skiem  im. K s ię c ia  B y b o ro d k i.  W  tem liceum  Zim er- 
man p iastow a ł katedrę encyk loped ji p raw a  1 sw ym i 
wykładam i tak się w sław ił, że  m ałe prow incjonalne 
m iasteczko N ieszyń  d z ięk i tej p raw n ic ze j katedrze  
p rzy c ią g a ło  w ie lu  situdentów z w iększych  m iast uni­
wersyteckich.

W  ostatnich lalach Z im erm an  ży ł w y łą czn ie  w  o- 
b ręb ie  spTaw uniw ersyteckich, a potem  oddaw ał się 
z  zabiałem zaw odow i nauczycielskiem u, w  k tórym  do­
k on yw a ł cudów . Jeszcze jako Student w  K ijo w ie  zer­
wał zna jom ość z n ielicznem i, żydowskiem u rodzina­
mi w  K ijo w ie  i obcow ał w y łączn ie  w kolach  chrze­
ścijańskich, g łów n ie  uczonych. W  N ieszyn ie  dom  je ­
g o  był ośrodkiem  tam te jsze j a rys tok ra c ji i w ysoko  
postawionych osob istości. Z  K ijo w a  M ery  jeszcze  co 
la la  odw iedza ła sw ych  rod ziców , podczas g d y  on, 
pozostaw ał w  domu, zasłan ia jąc się nadm iarem  p ra ­
cy. W  rzeczyw istośc i nic chciał odw iedzić  ow ej m ie j 
scow ości, k lóęab y  m u na każdym  kroku p rzyp om i­
nała je g o  żydow sk ą  przeszłość, O s iad łszy  w  N ieszy- 
n.ie i M ery zaprzestała odw iedzin  u swych ro d z ic ó w  
W ykręca jąc  się ro>inaitcm i w ym ów kam i. O d  czasu 
do czasu rzuciła rodzicom  jak iś liścik . Z  czasem  i to 
ustało, tak, Że stali się zupełnie obcym i i oderw an y­
mi od żydostwa, Za to M ery  starała się oka zać  g o r ­
liw ą  i oddaną chrześcijanką. Co n iedzie lę  była  w 
Cerkw i; obchodziła  wszystkie św ięta, dopełniała 
w sze lk ich  cerem on jl i p rzy  k ażd e j sposobności ro b i­
ła nnd sobą znak k rzyża , usiłu jąc w tym duchu wpły 
nąć na sw ego m ęża

nego 125 miljonów marek w złocie. Układ 
nie gwarantuje nawet! rządowi pruskiemu, że 
pieniądze te nie będą zużyte na propagandę 
antyrepublikańską, co w tym wypadku jest 
bardzo prawdopodobnem.

Cóż jednak dają wzamian Hohenzollerno­
wie? Zobowiązali się oni pozostawić na razie 
w  zamkach, przypadających państwu i w mu 
zeach rządowych liczne dzieła sztuki, z któ­
rych część i to najbardziej wartościowych, 
sprzedana została bezptrawnie zagranicę. Po 
nadto zastrzegają sobie Hohenzollernowie wy) 
łączną własność zabytków artystycznych, a 
rząd ma prawo nabyć je w  przyszłości za ce­
nę 5 miljonów marek. Nie można wątpić, ża 
skoro tylko uspokoi się nieco opinja publicz­
na, rząd pruski skorzysta ze ,,sposobności" i 
wypłaci Hohenzollernom dalszych 5 miljonów 
bez aprobaty sejmu. ___

Rzecz ta jest w końcu wyłącznie sprawą we 
wnętrzną państwa pruskiego i nie nia dla >a 
granicy żadnego znaczenia. Nas interesuje nie 
równie, więcej paragraf siódmy układu, któ 
ry może w przyszłości pociągnąć za sobą po 
ważne konsekwencje natury politycznej. Pa­
ragraf siódmy . stawia dawnemu królowi pru 
skiemu Wilhelmowi II. j  jego obecnej mał­
żonce do dyspozycji, na ich żądanie zamek i 
park w Homburgu do dożywotniego rozpo­
rządzenia". Punkt ten zaniepokoił w  wysokim 
stopniu p ra s ę  zagraniczną, która dopatruje 
się w nim zupełnie niedwuznacznie zaprosze­
nia byłego cesarza do powrotu do kraju.

Zachowanie się Wilhelma w  Doorn wsliafcu 
je wyraźnie na to, że poczytuje się on w  dal­
szym ciągu nietylko za króla pruskiego,, ale 
i cesarza Niemiec i czyni wszystko, by s2ko 
dzjć republice i wskrzesić monarchję. Dowo­
dem tego jest fakt, że podpisuje się on nie- 
tylko w  telegramach do przewrotowych zwiąf 
ków wojskowych, którym wyraża przy każdej 
sposobności swą sympatię i poparcie, ale i  do 
osób prywatnych, a r.iwet i obcokrajowców 
jako „Wilhelm Imp. Rex‘‘, a więc widocznie 
nie zrzekł się ekska \za>. jeszcze, jnimo podpi­
sania abdykacji, ani korony niemieckiej, ani 
tronu pruskiego. Jrkiem więc prawem przy­
znaje rząd pruski, człowiekowi, który gwałci 
jawnie obowiązującą konstytucję, prawo aa- 
mieśzkania na terenie Rzeszy?

Jeżeli już fakt, tolerowania byłego fcran- 
prinza na terenie Niemiec okazał się dużą nie 
ostrożnością polityczną, to powrót Wilhelma 
do kraju byłby kardynalnym błędem, przeciw 
republice, którego skutki nie dałyby długo 
czekać na siebie. Pobyt ekscesarza w Niem-

■ Sfr. •

A le  w yd a rzy ł się ra z  przypadek, k tó ry  na krótko 
£akłócił c iche życ ie  rod zin y  Zinicrtnana. Rodzica 
M ery  zaczęli się dom yślać, że  „ z  d z iećm i n ie Jeńt 
w szystko w p orząd k u '1 i  p o  d łu g ie j rozw adze stanęło 
na tem, że o jc iec  pojedzie  d o  N ieszyn ia , b y  na m ie j­
scu zobaczyć, co ' s łychać z dziećm i, N ie  m ogąc  opu­
ścić fab ryk i postan ow ił pojechać w  św ię to  chrześci­
jańsk ie  k iedy w  fab ryce  n ie pracu ją . W ła śn ie  nade­
szły p ra w os ła w n e  św ięta  w ielkanocne, a  m a jster 
s k o rzys ta ł z te j sposobności, by  po jechać do N łeesy- 
nia.

D o  N ieszyn ia  p rzy jech a ł m ajster w  p ierw szy  dzień  
św iąt w ielkanocnych, za jech a ł do hotelu, a g d y  ty łka 
w ypoczą ł z d ro g i, dow iedzia ł się o  adresie  Z im erm a- 
na i  natychm iast poszedł do  n iego. G dy zodewOait 
do „p a ra d n ego " w ejścia , w ysz ła  s łu żąca  i  p ow ied z a ł «  
że państwo n ie p rzysz li je szcze  z c e rk w i. U s ły szaw ­
szy to, m a js ter zm iesza ł się, a le  w net się uapokotł 
sądząc, że n ie ro zu m ie jąc  tak d ob rze  ro sy jsk iego  
języka, n ie zrozum iał dobrze służącej. N ie  cbojał więC 
siużącej się w ypytyw ać  i ‘Pow iedział, Że zaczęta  na 
państwo. S łużąca zaprow adziła  go  do d ru g ie go  p o ­
koju  i sama wyszła. G dg, zosta ł sam, zaczą ł o g lądać 
m ieszkan ie 1 w szed ł do d ru g iego  pokoju , w  k tórym  
była  w łaśn ie  jadaln ia . Zastał ju ż  tam p rzygo to w an y  
stół, na k tórym  stały p iro g i i  ró żn e  rod za je  tortów , 
na k tórych  w ie lk iem i zgłoskam i z Cukru w yry te  b y ło  
rosy jsk ie  s łow o  „pascha". P od szed ł nśeoo Mdbej i  
zobaczy ł na półm isku  m a łą  p ieczoną św inkę pod 
cienkim  obrusem  z odpow iedn im  napisem. T e r  nr aro- 
zuminł Co się tu dzie je, a  p ie rw szą  je go  m -n tą  była 
ucieczka. C hociaż bow iem  sam ży ł zd a ła  o d  wołyń­
skich chasydów  i n ie u trzym yw a ł żadnych a w u U w  
z Żydam i, był jednak znajster w ie rn ym  Żydem  t  zow  
sze żydow sk ich  renegatów  nw aźał za kantabayoK 
zd ra jców . Zrozum iaw szy w ięc, or> d rtęci jegp  robią, 
zadrża ł i chciał uciec, ale wteto zad zw on ił (tw w m li.

C iąg  dalszy nastąpi.
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caech byłby niewątpliwie początkiem nowych 
niepokojów w Europie, o nicublkżalnych na- 
stępslwacli. Przypuszczenie bowiem, że W il­
helm mieszkać będzie w Homlnugu, jako oso 
ba prywatna, obliczone są na łatwowiernych. 
Niewąiplliwie miejsce .zamieszk,.nia eksrcsa- 
Tza stanie się ośrodkiem ożywionej agita­
cji i intryg przeciw republice i spowoduje 
wzrost prądów reakcyjnych w Niemczech.

Coprawda paragraf siódmy, ma w obecnej 
chwili li tylko znaczenie teoretyczne ale bieg 
wypadków wskazuje, że „teorja“ ta kryje wT 
sobie duże niebezpieczeństwo nietylko dla e 
publiki niemieckiej, ale i dla pokoju europej­
skiego/ albowiem zarówno były kronprinz jak 
I żona Wilhelma mieszkają już „ze względ >' 
zdrowomych** w  Niemczech, a jak słychać < - ' 
•kiry klimat holenderski zaczyna już i Wilhel 
mówi niedopisywać... Nie należy więc wątpić, 
że skoro rząd Rzeszy względnie rząd pruski 
nie uczyni w szystkiego, by zabezpieczyć się 
przed powrotem niepożądanego banity do kra 
ju  skorzysta Wilhelm przy pierwszej sposob­
ności i w  dogodnej chwili, gdy prądy reakcyj 
ne się umocnią, przyjmie uprzejmie zaprosze­
nie, by uszczęśliwić swych wiernych podda­
nych zwłaszcza że ugoda obecna uzależnia 
faki ten wyłącznie od dobrej woli j porzuca 
taktu ekscesarza, który w kierunku tym nie 
okazywał nigdy zbytniej wstrzemięźliwości.

•Ze niebezpieczeństwo takie istnieje wskazują 
już dzits' głosy dzienników praw icowych, któ­
re uważają powrót byłego cesarza do kraju, 
.wyłącznic za sprawę wewnętrzną Rzeszy i wy  
praszają sobi i wszelką ingerencję państw ob 
tych w  tym kierunku. Deutsche Allgemeinc ( 
Zeitung", organ rządu pruskiego pisze, że na- j 
ród nfiemiecki sam rozstrzygnie, czy ży c zy  j 
teohde powrotu Wilhelma do kraju. Obawiać \ 
■ię należy, że życzenie to wypaść może w riaj ! 
bliższej przyszłości —  pozytywnie... W . M,

Jak żyją „bohaterzy" z procesu Steigera?
Jak już donosiliśmy, w fld if  sądowe zainte- ' 

rcsownly się ostatnio inicjatorami procesu 
Steigera. W  sądzie lwowskim odbywa się od 
pewnego czasu przesłuchanie świadków, co do 
działalności sędziego śledczego, lUilld. Warto 
przyk-m j)odać .szczegóły o osławionych inieja 
lorach procesu Steigera. Były komendant poli 
cji p. Lukomski przeszedł. jak wiadomo, na 
emeryturę, mimo iż bronił się przeciwdro temu 
wszelkiemi środkami. Obecnie wstydzi się po 
kazać na ulicach Lwowa, a nawet dawni jego 
przyjaciele opuścili go. W iem y pomocnik ł.u 
komskiego, komisarz Kajdan przebywa stale 
po kaw iarniacli i przeżywa wspomnienia da­
wnej , sławnej" przeszłości, Szuka obecnie po 
sady, by móc zarobić na, życie. Ostatnio prze 
szedł na emeryturę smutnej sławy prolc. Ma­
lina. I on bronił się przed emeryturą wszel­
kiemi silami. W reszcie nadszedł i na niego

kres, jakkolwiek antysemici lwowscy pociesza 
ją sic, żc jego dymisja nie' była rezultatem in 
lorpelacji ży iowkioj. Obecnie prowadzi się 
śledztwo przeciwko sędziemu śledczemu Rat­
ce. Śledztwo potrwa stosunkowo bardzo dłu­
go. Szczegółów na razie nic można podać lec® 
podobno epilog procesu Steigera ma być ba ł 
dziej interesujący i sensacyjny, niż sam p i «  
ces. P. Rutka jest w rok po procesie b*eig«ia 
znowu „bohaterem** ania.

A  Siei gra?
Główny bohater procesu Steiger przebywa 

obecnie we Lwowie. Nikt się nim zbytnio nia 
interesuje. Jest on bez pracy, ponieważ finna 
Meinl, w  której pracował przed procesem nie 
przyjęła go do pracy. Steiger jest podobno ty) 
pową ofiarą procesów żydowskich—

Na horyzoncie politycznym

Z teałra, literatury i sztuki
—  Z  T E A T R U  IM . J . S Ł O W A C K IE G O . W y ją t ­

k ow y  sukces, jak im  ctieszy s ię przezabaw na kon if- 
C ja  Jam esa M on tgom eryego  . ,Cały dzień  b ez  kłain- 
* tw a ‘ ‘ sk łan ia d yrek c ję  d o  p ow tó rzen ia  tej sziuki 
d z iś  W e w to rek  i  w e  środę, poczem  ustąpi ona m iej- 
IBCa g łośn e j p rzeróbce k o iiied jow e j pow ieśc i Yau tela  
p r o b o s z c z  w śród  b ogaczy * , k tóra w chodzi na a fisz 
W Sobotę b ieżącego  tygodn ia. Czwartko-we p rzedsta­
w ien ie  szkoln e „G ru bych  r y b  B a łu ck iego  rozpo- 
tU tu e  się o  godz. 6*30. W  piątek jo  raz ostatni „G rób  
n ieznanego żo łn ie rza “  z dyr. N ow a k ow sk im  w ro li 
ty tu ło w e j. P ró b y  z  „Hanusli** Gerharta H auplnianna 
Be w spółudzia łem  ca łego  zespołu żeńsk iego i mę- 
bk iego  w  n ow ej in scen izac ji i  re ży s e r ji J. Sosnow- 
•k iego , są  w  pełnym  toku. Poetyczna ta w iz ja  ukaże 
• ię  30 btn. w  sobotę w raz z c zw a rtą  częśc ią  ,Dzia- 
d ó w “ .

—  S T A Ł Y  T E A T R  Ż Y D O W S K I  W  K R A K O W IE  
G rono osób  oddanych  sprawom  żydow sk ie j kultury i 
■ztuki, p rzy s tą p iło  onegdaj d o  z złożen ia  now ego, sta 
le g o  teatru ży d o w s k ie g o  w  budynku teatra lnym  p rzy  
u lic y  Bocheńsk iej. Chcąc postaw ić  teatr na odpo­
w ie d n ie j -wyżynie a rtystyczn ej dokonano p rzede w szy 
■tkiem (pio porozum ien iu  s ię  z w yb itnym i fachow ca- 
tn i adap tacji sali, ga rd e ró b  i zew nętrznej strony bu- 
d y ck n  teatralnego.

K ie ro w n ic tw o  teatru, p ragn ą c  w yp osa ży ć  n ew ą  
Szczytną p laców k ę  ku ltu ralną W  odpow iedn ie  w a­
ru n k i ro zw o jo w e , p ow ie rzy ło  k ierow n ictw o  artysty­
czn e  wybitnem u artyście  i  re żyse ro w i scen w a rs za w ­
skich p. Jona sow i Tu rk ow oW i, p rzy  w spółudzia le  
p o e ty  D . B. H o row ica  w  charakterze d orad cy  Lite­
ra ck iego , znakom itych  a r t  d ek o ra to rów  i m u zyk ów  
krakowskich.

—  B O F G W S K Y — F E U E R M A N . W  sobotę, 23 bm. 
w ystąp i w  K rakow tr po  ra z p ie rw szy  słynny lo s y j-  
sk i p ian ista A lek san d er B<ffowSky, k tó r y  sw o im i 
koncertam i w  W arszaw ie  w yw oła ł daw no Już me- 
w idan iny entuzjazm . W  n iedzie lę  zaś 24 bm. w ystą ­
p i zn  IV .  koncercie abonam entowym  w szechśw ia to ­
w e j s ław y  w io lonczelista , Em anuel Ecucnnan, ulu- ■ 
b ien iec krakow skie j] m elom anów . B ile ty  na p o w y ż ­
s ze  koncerty są  ju ż  <k> nabycia n J. L ip sk iego  S ła w  
kow dta t.

FBATR M IE J S K I IM . J . S Ł O W A C K IE G O
(pocz. o  godz. 7*30 w ie c z . )

W ło m l : „C a ły  dzień bez kłamstwa**.
•ew Ar. „C a ły  dzień bez k łam stwa".

T O A T R  P O P U L A R N Y  „N O W O Ś C I" .
(p ocz, o  god z. 7*30 w iecz.)

W to rek : „T an iec  szczęścia**, 
i:  Taniec sz-ae, scła“ ,

Ważna manifestacja międzyrar. 
kół gospodarczych

, Biuro Rcullera przynosi następującą wiado 
mość: Jak od kompetentnych osobistości się 
dowiadujemy, pojawi się w najbliższych 
dniach enuncjacja naj wy bi linie j zych p|rzemy 
slowców i bankierów wszystkich krajów Emo  
py i Stanów Zjednoczonych Ameryki. Obecna 
sytuacja Europy jest nadzwyczaj trudna lale, 
że konieczną jest rzeczą znaleść drogę do na 
tychmiastówej reformy. Polityka, którą naro 
dy dotychczas prowadziły, powiększyła tylko 
te trudności, zupełna więc żm>ana kursu jesi 
koniecznością., by zreorganizować kredyt i 
stworzyć dla handlu i przemysłu odj>owied- 
nie warunki rozwoju.

Kongres francuskich radykałów
Donieśliśmy już o głębokiej różnicy, zdań, 

panującej w łonie francuskich radykałów. 
Wszyscy spodziewali się, że ta wewnętrzna 
walka doprowadzi do partyjnego rozłamu. Her 
riol1 znużony ustawicznymi atakami na swoją 
politykę powziął stanowczy zamiar ztrezygno 
wać z kierownictwa partji, ao którego rwał 
się przywódcą lewego skrzydła Malvy.

Jednakowoż na kongresie diszłc do uzgod­
nienia rozbieżnych stanowisk i po dłuższej a 
gorącej dyskusji przyjęto porządek dzienny, 
wypowiadający bezwzględne zaufanie Her)ri:o 
towi. Rezolucja wypowiada się dalej przeciw 
ko polityce narodowego bloku, któremu przy 
pisują główną winę upadku francuskiej w a­
luty, oraz za współpracą wszystkich lewico­
wych partyj. Prezydentem paitji został obra- 
ny senator Sarrauti, brat obecnego ministra 
spraw wewnętrznych. W ybór ten oznacza zwy 
cięstiwo dotychczasowej linji politycznej Hetr 
riota; któremu kongres kilkakrotnie burzliwe 
zgotował owacje.

W  sprawie polityki zagranicznej kongres 
wypowiedział się bezwarunkowo za polityką 
Brianda, w sprawie zaś polityki finansowej, 
po referacie Caillaux przyjęto rezolucję za ra

fSŁhcJą konwencji waszyngtońskiej,, ale ż 
takiemu zastrzeżeniami, któreby zabezpieczy­
ły żywotne interesy Francji.

M  p o m i ń  Frascji i M m i
Prasa francuska przynosi od k lku dni sen 

sacyjne wiadomości o zamierzonej konferencji 
między Briandem a Mussolinim, mającej na 
celu usun-ęcie istniejących między tymi kra­
jami nieporozumień. Wprawdzie z kół urzę­
dowych zdementowano wiadomości o tej kon 
ferencji, ale głosy prasy francuskiej wraca­
jącej wciąż do tego samego lematu są bardzo 
charakterystyczne. I tak „Pcht Parisien“ dono 
si. że powrót ambasadora francuskiego Bcs- 
narda z Rzjmu pozostaje w  związku z mającą 
nastąpić zmianą polityki francuskiej wobec 
Włoch. Punktem spornym jest sprawa morza

Śródziemnego, które Włochy uważają za „swo 
je morze", roszcząc sobie pretensje do zupeł­
nej na niem przewagi. W  związku z tą spra 
wą pozostaje żądanie Włoch, by ’m przyzna 
no pewne prawa w Tangerze. „Petit Pari- 
sien“ przypuszcza, że Briand pójdzie pod tym 
względem na ustępstwa. Także drugi prob!em 
a mianowicie emigracja włoska do Francji i 
francuskich kolonij będzie mógł być pomyśl­
nie dla Włoch rozwiązany. Wszystko to jed 
nakowr0ż zależnem jest od „miany tonu jrasy, 
włoskiej wonec Francji.

,Excelsior‘‘ przynosi natomiast wprost juz 
sensacyjną wiadomość o zamierzonej konfe­
rencji MussoHniego nietylko z Briandem, ale 
i z Stresemanem, Włochy są bowiem również, 
zaangażowane y mobilizacji obligacyj kolejo­
wych i przemysłowych i dlatego porozumie­
nie tych trzech krajów je»t konieczne.

Ile właściwie prawdy mieści się w tych arly 
kulach i komentarzach prasy francuskiej —  
okaże niedaleka przyszłość.

T r a o M a  g Ń k o  Eminwi IM o li
Wielu notalnów Trasnsjordanji przesłało 3o 

angielskiego ministra koionji memorjał prze- 
ciwko rządom Emira Abdulla. Autorzy me- 
morjału stwierdzają, że Emir AM uila nic me 
czyni dla kraju, lecz wszystkie dochody kra­
ju  trwoni na wydatki osobiste i rządzi jak  
despota średniowieczny W  memorjalc w y ­
sunięte jest ż jdanie aby zredukowano do­
chody Emira z 24.000 funtów do 5,000 fun- 
nów, resztę zaś zużytkować na potrzeby k ra ­
ju. Emir Abdulla bawi obecnie w Palestynie, 
gdzie usilnie zabiega dokoła zawarcia porozu­
mienia między stronna tłwamj arabskicmi. 
Emir odbył konferencję z Wysokim Komi­
sarzem lordem Pluru„rem oraz z sekreta) zem 
stanu Symes‘em. Był też podejmowany przez 
notablów arabskich Jefozolimy, Jaffy oraz 
Ramii.

Jak wiadonio, lord Raglan poruszył nieda­
wno w izbie lordów sprawę despotycznych 
i rozrzutnych rządów Emira Abdulli oraz o- 
świadczył, że Transjordanja stała się krajem 
korupcji i chaosu. Podobne rzeczy nie mogą 
się dziać pod egidą Anglji. Rząd musi 
wenjować W tej sprawie.

Złota Międzynarodówka
Prasa niemiecka donosi, żc między niemlcc 

kimi a amerykańskicmi bankami odbywa się 
obecnie poważna wymiana zdań celem poi 
wołania do życia międzynarodowego instytutu 

bankowego. Do tego instytfutu przystąpić* 
mają najpoważniejsze banki niemieckie, an­
gielskie. amerykańskie .francuskie belgijski, 
holenderskie, czeskie, austrjackre i skandyna­
wskie. Trust bankowy będzie więc dyspono­
wał clbrzymiemt kapitelami i może być pa­
nem finansów całego świata.
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l a j J L  o tw a r t j k ’ ep 
Sm „, — deta jlic .zn y  
wyrobów słynnej fabryki 
czekolady i cukrów

« 9 PLUTOS“  w Krakowie
przy ul. Szewskiej 16:

PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Rok bezrobocia w Europie

Rok bieżący zaznaczył się wzrosłem kryzy- 
|u gospodarczego i bezrobocia na całym pra­
wic kontynencie europejskim oraz w Anglji.

W  Niemczech, gdzie sanacja walutowa zo 
stała osiągnięta, proporcja bezrobotnych wzro 
sta w stosunku do roku 1925 (I. kwartał) trzy 
kromie; na ogólną ilość 3 i pół milj .na robol 
ników zaregestrowanych w związkach zawo­
dowych liczba bezrobotnych wyniosła w 1. 
kwartale br. prawie 2 mi)jony.

W  Austrji bezrobocie daje się odczuć nie­
mniej dotkliwie zarówno masom robotniczym, 
jak i państwu, które udzielało zapomóg 225 
tysiącom bezrobotnym.

W  Danji zimoitowano dotychczas 31 proc. 
bezrobotnych, w Norwegji do 21 procent, w 
Holandji do 17 procent, w Szwecji do 21 pro 
cent. Włochy należą do rzędu krajów, w kłó 
rych bezrobocie pochłania ogromne sumy za 
pomogowe i absorbuje uwagę rządu i spole-

ezeństwa ze względu na przeludnienie kraju 
i dość ciężką' sylaeję ekonomiczną; do 10 pro 
ceni ludności lobolniczej Włoch, czyli 1.300.000 
ludzi według ostatnich wykazów pozostaje 
bez pracy i pobiera zapomogi rządowe.

W  Anglji liczono w I. kwartale 1.300.00(1 bez 
robotnych, w pierwszej zaś połowie września, 
cyfra ta wzrosła do 1.530.000.

Jedynie Francja i Belgja nie zostały objęte 
falą bezrobocia, które je dotąd omija zc wzglę 
du na dewaloryzację franka, sprzyjającą za­
równo eksportowi, jak i natężeniu produkcji.

Normalną za to jest, jak się okazuje, kwota 
bezrobotnych w Szwajcarj), gdzie nie przewyż 
sza ona 1—2 procent ogółu pracujących.

Jak widać z zestuwień powyższych, kryzys  
gospodarczy, który przechodzi Europa o j ro 
ku 1919 nie uległ jeszcze decydującej zmianie, 
czego widomym przejUwem jest upoirczywie 
trwające bezrobocie.

Działalność banków a. rynek finansowy
W  ciągu' ostatnich pięciu miesięcy wkłady 

W bańkach związkowych wzrosły o 10 proc.; 
przeważają wkłady dolarowe,, natomiast zlo­
towa zaczęły napływać, zwłaszcza w ostalnich 
czasach, w mniejszym stopniu, co przypisać 
należy wahaniu się złotego na rynku wewnę­
trznym. Lokowanie gotówki w bankach w wie 
kszych rozmiarach i na dłuższy termin zale 
żne jest od stałości waluty. Jako przykład mo 
żt służyć to, że kiedy w początku stycznia
1924 r. wynosiła suma wkładów na wszyst­
kich rachunkach w  bankach związkowych 21 
tnilj. złotych podniosły się one natychmiast 
po wprowadzeniu złotego i osiągnęły 31 lipca
1925 r. sumę 360 mdj. złotych. Zachwianie 
się kursu złotego spowodowało gwałtowne 
zmniejszenie się wkładów, tak, że w  dniu 31 
stycznia 1920 r. figuruje tylko suima 240 
lnilj. zł., 31 lipca 1926 r. —  wynosiła Suma 
wszystkich wkładów w bankach związko­
wych —  298 milj. zł. Cyfra la w sierpniu i 
wrześniu, jak z dotychczasowych danych je­
szcze w przybliżeniu można określić —  znacz 
niei jeszcze wzrosła.

Od wkładów terminowych w złotych (od 1 
do 3 miesięcy) płacą przeważnie banki obec- 
ńie 10— 14 procent, za dolarowe G— 10 procent; 
za gotówkę na rachunkach czekowych w  zło­
tych 8 do 10 procent; w dolarach 4— 8 proc. 
Zbyt niskie, jak na nasze stosunki oprocento 
Wanię —  mało odpowiadające stopie prywat­
nej —  nie zachęca publiczności do lokowania 
kapitałów.

Inaczej przedstawia się sprawa w  inslytu- 
tjach państwowych, które dalą zupełną pew 
ność kapitału. W e wrześniu suina wkładów 
oszczędnościowych powiększyła się w PKO o
1.600.000 złotych, osiągając kwotę okrągło
20.500.000 zł, Wkłady w Banku Gospodarstwa 
Krajowego wzrosły w przeciągu ostatnich pię 
cłu miesięcy o blisko 50 mili. z}.

Rola banków prywatnych, ograniczająca 
się do niedawna tylko do pośrednictwa w  u*y 
skiwaniu kredytów dla przemysłu, handlu i 
rolnictwa w Banku Polskim i finansowych in 
stytucjach państwowych ostatnio się zmieniła. 
Uzięki napływowi wkładów rozporządzają 
banki swoim własnym kapitałem. Wielką jed 
nakże część gotówki muszą trzymać w pogo 
towfu, ażeby w  każdej chwili móć sprostać c 
wantualnemu masowemu wycofaniu okładek.

Gros bowiem lokat zawarunkowanych jest na 
tyclimiastowcm lub jednomiesięcznem wypo­
wiedzeniem,. Pomimo to mogiyby banki sto 
sować dość rozległą politykę kredytową —  
okazuje się jednak, że lak, jak poprzednio ży 
cie gospodarcze wywierało na wszystkie istnie 
jące w kraju źródła kredytu mocny nacisk, 
zaś dopływ rozporządzanych środków do 
tychże źródeł był znikomo mały, o tyle obec­
nie nacisk ten osłabił się a wkłady wzrosły.

Jak wyżej wspomnieliśmy, ruch w bankach 
prywatnych nieco się ożywił. Zwiększały s>ę 
szczególnie operacje mcassowc w mniejszym 
stopniu dyskontowe ' walutowe. Operacje a- 
kcyjne ustały prawie zupełnie, ponieważ kli- 
jentela, poparzywszy się dotkliwie podczas 
ostatniej „i>aissy“, straciła resztę zaufania do 
papierów giełdowych. Kredyty udżelane 
przez banki są tylko krótkoterminowe i ogra 
niczają się do dyskonia weksli solidnych firm 
przemysłowych i handlowych. Fin anso War­
nie towarzystw na dalszą metę usłało narazie 
prawie zupełnie. Dlatego też jak długo nie­
ma w kraju kredytu długotciminowego, nie 
może być mowy o rzeczywistej poprawie. 
Wskrzeszenie kredytu długoterminowego mo­
głoby zapobiec 'w  znacznej mierze klęsce mie 
szkaniowej i bezrobociu i przyjść z wydatną 
pomocą rolnictwu które pod względem urzą 
dzeń technicznych stoi jeszcze, (oprócz poznań 
skiego )na bardzo niskim poziomic.

Działalność domów bankowych jest różno­
rodna. Większe z nich udzielają kredytów, fi 
nansują nawet pewne przedsiębiorstwa, oraz 
przeprowadzają operacje walutowo, akcyjne 
incassowe. Mniejsze domy bankowe i kanto­
ry wymiany ograniczają s ię  natomiast do ku 
pna i sprzedaży walut i akeyj oraz do sprze 
dąży losów loteryjnych i mają tylko dlatego 
możność utrzymywania sję ponieważ posiada 
ją  bardzo szczupły personel, a od czasu do cza 
su dana ixn jest możność dokonywania jakichś 
większych transakcyj spekulacyjnych bądźlo 
akcjami, bądź leż dolarami i  złotem.

Gotówka na rynku prywatnym w ciągu o- 
s(atnich dwóch miesięcy znacznie potaniała. 
Podaż jest wielka, popyt stosunkowo mały. 
Na rynku brak pierwszorzędnego materjału 
wekslowego, kursują prawie wyłącznie weksle 
drobnego i średniego przemysłu oraz handlu. 
Stopa procentowa przy dyskoncie weksli dola

rowych waha się między 1 i pół do 2 i pól 
procent miesięcznie zależnie od dobroci mata 
rjalu, za dyskonto weksli zlotowych żądają 
natomiast obecnie wskutek chwilowego spad­
ku złotego 2 i pół do 4 procent, podczas, gdy 
do niedawna żądano najwyżej 3 procent. W  
dzielnicach żydowskich w Warszawie, gdzie 
wypłacalność jeszcze dzisiaj nie jest zbyt do­
bra —  dochodzi dyskonto prywatne do 6 
procent miesięcznie. ^

Ze względu na brak gwarancyj bankowych 
i dobrego materjału wekslowego, zaczęli ka­
pitaliści oddawać ostatnio pieniądze na zabez 
pieczenie hipoteczne. Za dolarowe pożyczki 
hipoteczne płaci się od 20— 28 procent roczni© 
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Z zagłębia naftowego
(Od naszego korespondenta).

D rohobycz, 12. 10. 1926.

1. T A R G  R O P N Y . Cena ropy m ark i „B orys ław ”  
os iągn ąw szy rekordow ą dotychczas n ieb yw a łą  k w o ­
tę 240 doi. am. za cysternę po  10,000 kg. w czo ra j Za­
łam ała się; dziś  sytuacja w yczeku jąca  p rzy  Zupeł­
nym  braku popytu, żąda ją  220 dat. am. za cystern© 
a o fia ru ją  200— 205 doi.

2. C E N A  R O P Y  B R U T T O W E J .

P ań stw ow e  Zakłady N a ftow e  we L w ow ie , mające 
w m yś l ustawy z dnia 1 m a ja  1923 D z. U . R z. N r. 
55, poz. 387 ustalać każdoczesn ie ceny ro p y  brutto- 
W ej za jęte j d la Państw ow ej Fabryka O le jów  M ine­
ralnych w  D rohobyczu , usta liły  ceny ro p y  m ark i 
„B o rys ław *1 na m ies iąc  w rzesień  na 1887 zł. (1602 z ł.) 
ta cysternę, m ark i „Schodnica** na 2264 zł. (2,030 zŁ ), 
„U ry c z “  2170 (1946), ,Rypme*‘ —  1924 zł., „B itk o w "  
2453 zł. „S tara  W ie ś ”  —  3585 zł.

3. T A R G  B R U T T O W Y .  Ten den c ja  na targu  udzia­
łów brutto  stała, popyt jest zn aczny za udzia łam i w  
kopalniach p rodu ku jących  ropę, n a jw ięce j p oszu k i­
wane są udziały L in den h aam aw sk ie . N a  b lok  lin - 
denbauinowski N r .  I. składają  s ię  następu jące udzia­
ły: 31/32 proc. S ilva  P lan a-K ozak , Z o fja , Konrad* 
B ru gge r, UniOn Pontresina- Galicia, Pon treS ióa- Dli 
lish M ary- Padua- Vulkan, H orodyszco- G alicia* 
Berta  I. I I ,  Fo togen , G ottfryd , Zyghard , M onte
O il Spring , Józef.

Cena 1/32 proc. 3450 doi.

N a  b lok  N r .  I I .  1/32 proc. Bertold , B runo, B rac ia  
N ob el P iłsudsk i I I ,  I I I ,  W it , A p o llo , R e lia - Meli*, 
M ilano, W anda- Galicia, teren „Irdag“  K r o p iwnik 
teren „ I r ia g *  M rażniCa i teren „Rappeport** P « r « p r »  
styna. Cena 1600 do i. am.

Z azn aczy ł się tedy znaczny w zrost u d z ia łó w  brut­
to, Em te,

■  ■  Najwykwlntnl

LU KSOL p a s t a
Najwykwintniejsza

du 
obawia

URUCHOM IENIE K APITAŁÓ W  W  PRZE­
M YŚLE 1 HANDLU DRZĘW NYM . Z  zaintesre
sowanych sfer fachowych dowiadujemy się, 
że w  przemyśle i handlu drzewnym daje wę 
zauważyć uruchomienie pewnych kapitałów, 
które przeszły do obrotu w lej dziedzinie w p l*  
wdzic po dosyć wysokiej stopie procentowe], 
ale już znacznie niższej, niż dotychczas. W pły  
nąl na to wzmożony zbyt zagranicę, w szcze­
gólności do Szwajcarji. Holandji i Anglji. 
Wobec bardzo nieznacznych zapasów drawna 
na składach w Anglji, producenci i eksporte­
rzy polscy liczą się z bardzo znacznemi zamÓ 
wicniami po ostatecznym zlikwidowaniu strajj 
ku węglowego w  Anglji. Tartaki pracują z 
pełną sprawnością. Eksport utrudniony [jesSl1 
jedynie brakiem wagonów, dzięki czemu przy 
gotowany do załadowania towar leży często­
kroć w oczekiwaniu wagonów do 10-ciu dni. 
Rząd czyni wysiłki w kierunku umożliwienia 
większego załadowania do wszystkich stacyj 
w Gdańsku,
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Palestyńska konferencja ekonomiczna
Utworzenie banku rolnego w Palestynie.

W  niedzielę dnia 10 hni. rozpoczęła się w  
Londynie konferencja gospodarcza, poświęco­
na obecnemu kryzysowi w Palestynie. Na kon 
ferencję wysiano. jak wiadomo, zaproszenie w 
łmieniu Herberta Samuela i profesora W eiz- 
mana. Uczestnikom konferencji przedłożono 
memorjał, opracowany przez dra Feiwla i 
dł*a Ruppina o obecnej sytuacji w Palestynie. 
Przewodniczył sir Herbert Samuel, który kil- 
kakrollnie zabierał głos w dyskusji. Prof. Weiz 
man nakreślił krótki obraz obecnych tenden- 
cyj rozwojowych w kraju. W  dyskusji nad 
(referatem iprofy Weizmanna zabrał glois po­
seł do parlamenth irancuskiego, Leon Blum z 
'Paryża, dyrektor Wasseiman i były kierow­
nik działu ekonomicznego we „Frankfurter 
ZeStung" dr. Ernst1 Kahn. O zagad.Keniach eko 
notnicznych, związanych z odbudową Palesty 
W  mówił człon* k najwyższego sądu w Hadze 
0r. Visserf prezydent holenderskiego Keren 
Hajejsodu. James. Rot szyld omawiał aktualne 
probltany odbudowy. Po bardzo ożywionej 
dyskusji, w której brali udział wszyscy uczt- 
fctaicy uchwaliła konferencja gospodarcza sze 
reg rezolucyj. —  —  —

Pierwsza z rezołucyj stwierdza, żo Keren 
Hajessod jest powołany przedewszystkiem do 
udzielania aiezitędnej pomocy finansowej dJa 
poczynań l-ulonizacyjnych oraz przemy sio- 
wych przez udzielanie kredytu na zasadach 
gospcdsfcfczych. Przyłtem musi fundusz odbu 
iłowy jeszcze przez długi czas odgrywać, zna­
czna rolę w dziedzinie kulturalnej i społecznej. 
Konferencja uchwaliła ponadto stworzyć Bank 
Rolny z kapitałem zakładowym w wysokości

przynajmniej 200,000 funtów szl.
Kapitał len mógłby się składać po części 

z funduszów Keren Kajesscdu, oraz innych 
żydowskich insłytucyj, po części zaś z fundu 
szów banków zainteresowanych w kupnie ak- 
cyjj banku rolnego. Puzateni rząd palestyński 
winien udzielać corocznie bankowi rolnemu 
długoterminowej pożycczki. Rząd w takim ra 
zie brałby udział w radzie nadzorczej banku 
rolnego. Konferencja wypowiedziała się za 
ulgami podatkowemi dla nowych kolonistów 
i za stworzeniem komitetu dla spraw grun­
tów państwowych w Palestynie. Zadaniem ko 
imietu będzie zbadanie gruntów państwowych 

. zgodnie z mandatem palestyńskim w celu 
stwierdzenia, w jakim stopniu nadają się one 
dla zwartej kolonizacji żydowskiej, oraz wy­
znaczenia tych gruntów_ które winny być 
przeznaczone na cele tej kolonizacji.

Konferencja przywiązuje wieiką wagę do 
rozwoju przemysłu w Palestynie na drodze 
inicjaltywy prywatnej. Przemysłowcy powin­
ni korzystać’ z taniego kredytu przy pomocy 
instylucyj sjoni stycznych.

Konferencja wyraziła opiuję, żc w warun­
kach obecnych, dopóki organizacja sjonistycz 
na nie będzie w stanie dostarczyć odpowied­
nich gwarancyj, niema widoków uzyskania | 
wielkiej pożyczki narodowej. Kredytu dla ce­
lów kolonizacji rolnej mógłby dostarczyć pro ( 
jeklowany bark rolny. •  j

I ’« / c v\ < i' i 'r ; * cy konieitncj i sir Harbe.i! i 
Samuel postara się wyrazić swoją opinię i za­
dowi palestyńskiemu o rezolucjach przyję­
tych przez konferencję

fi sj - -  ni im  i i i
W  (tzas*e ostatni di ohrad sjońskiego Komi­

tetu Wykonawczego zwołano z inicjatywy 
prezydmta Organizacji sjonislycznej w Amc 
ryce, Lioufis Lipskiego, konfctnencję przedstaw 
Wticieli grup centrowych w  organizacji sjoni 
stycznej. O konferencji tej i jej wynikach czy 
tamy następujące uwagi w ,Doar Majom". 
„Centrum sjonislyczne, noszące na swych bar 
la ch  prawie całkowicie finansowe ciężary 
odbudowy Palestyny> nie posiadało dotąd w!a 
snycłi (metod pracy, ani określonej 1 barwy, 
letz jednfoczydo różne elementy polityczne. 
Tylko frakcje lewicowe i prawicowe reprezen 
łlowały jasne żądania i programy. Centrum 
pozostawało odosobnione i czynne, juko pośre 
unik między frakcjami, spełniało swój obo­

wiązek jako ta część organizacji, od której 
wiecznie się żąda, a która sama nie nia ambi 
ryj. Stan len musiał się atoli zmienić w 
związku z wyjaśnieniem i wzmocnieniem sto 
sunkóy w Palestynie. Wkońcu musiało cen- 
Irum rozpocząć wysuwanie własnych żądań. 
Tak więc nastąpiło z inicjatywy Lipskiego po 
łączenie różnych*grup centrowych Europv, a 
także w Palestynie. Grupy te poczynają się 
organizować. Sjonisla drobnonreszc.t .liski, 
który swą pracą i majątkiem jest czynny p:/y 
odbudowie Paleslyhy, zakreśla obecnie pro­
gramy i wysuwa żądania wobec Organizacji 
sjonistycznej'- kredyty popieranie prywatnego 
osadnictwa, handlu, ruchu budowlanego, za­
stępstwo jego interesów wobec rządu «td. Poza

ekonomu-Ziiein credo, żąda cnitium by eks.pt 
ryment\ socjalistyczne, czynione dotąd w Pa 
1 Młynie i w pewnej mierze może jeszcze obe­
cnie konieczne, nia były powtarzane w wię­
kszych rozmiarach, dopóki nie zaistnieje silna 
podstawa ckonoinicyna. Elementy drohnonnie 
szczańskie. pisze cytowane pismo dalej, były. 
jedyne, wyjęte niejako z pod praw i najwię­
cej ucierpiały wskutek kiyzysu. Trzeba je u* 
ceniać sprawiedliwie. Kiedy jedna część dro 
bnomieszezaństwa rzuciła się na szkodliwy 
spekulację i utrudniała przez to odbudowę, to 
znaczy to tylko, że nie umieliśmy się we w ła  
ściwy sposób posłużyć tym elementem, który, 
pozalem przedstawia w nowych osiedlach bar 
dzo korzystne i pożyteczne siły. Wielu z po­
śród emigrantów drobnomieszczańskich dozna 
ło w Palestynie nioitylko malerjalnego 'lec* 
i duchowego fiaska. Wielki przyszły blok' 
centrowy jest przeto koniecznością i może o- 
znaczać punkt zwrotny w ruchu ' sjonistyczn. 
Daje on możliwość szerokim masom ludności 
aktywnego udziału politycznego w ruchu, po­
nieważ w końcu pewnem jest, że do walki rtfe 
idzie się wyłącznie «z gwardją, lecz z masami 
ludowemi, ze wszystkimi ich biedami

- 0 § 0 -

M l i !  Mm Arabfiw p a M k i d i
Zw ołan y na koniec bm. kongres A rab ów  palestyń­

skich do Jerozo lim y zasia ł odw o łany z powodu nie- 
dojśe ia  do uzgodnienia stAuowisk w śród  poszcze­

gó ln ych  stronn ictw  arabskich.

Z RUCHU SJONISTYCZNFGO,

Zakończenie akcji szeklowej
Krajowa Komisja Szeklowa na zach. Mało­

polską i Śląsk komunikuje:
Na podstawie zarządzenia Egzekutywy świa 

towej Organizacji Sjonistycznej (na podstawie 
uchwały Komilttu Akcyjnego) akcja szeklowa 
za rok 3G86 została z dniem ló października 
br. definitywnie zakończona. Dotychczas n«e 
wszystkie miasta przesiały nam itośc szęTdi 
sprzedanych i imi'nnv spi? szcklowc.ów. Wzy  
waniy wice wszystkie komisje szekfiiwe na 
prowincji, by bczwłocznie do dnia 25 bm. po­
siali nam; 1) spis szcklowców 2) pieniądze 
zainkas()wane i 3) szekle jakoleż bloczki nie- 
sprzedane. Tern samem czynimy prezesów 
Komitetów Lokalnych osobiście odpowiedział 
nymi za przeprowadzenie niniejszego zarzą­
dzenia.

Dr M. .Jassem Dr R. Feldschuh Sz. Diirstenfeld

f ozDovs70tliR(ijde loi Gnio
® R . G IZ B L A  L A N D A U .

Mahatma Ghandi
«, Poszukiwacz prawdy wiecznej"
P os ta ć  M ahauna Ghandi e g o  na leży do  tej n ie licz­

n e j ga rstk i W ybrańców , k tórzy  p rzyc zyn ia ją  do 
zasobu  is tn ie ją cych  d ób r duchowych w łasny dorobek 
wJobywax.y n iep rzerw an ym  pasmem k rw a w ych  w ys il 
k ó w  ca łe j sw ej istoty. T en  współczesny spadkobier­
ca  s ta ro in d y jsk ie j kultury nie jest ty tko b iernym  od­
b io rc ę  nauki sw yęh  p ra o jc ów  ale ich żyw em . kon- 
Lwefatefl .wcieleniem spontanicznym , bezpośredn im  
w . uncielen je j n a jis to tn ie jszej treści. A  jednak n ie

lo  sam o  Jobie w b rew  utartej o n im  op in ji 
W  grooóe sw oich  adherentów  wyznaje, ani p ro rok iem  
ani iw ię lym , jest „prak  tycznym  id ea lis tą ". Idea lizm  
G łW kdTego polega na tern, że p rzyzn a je  b ezw zg lę ­
dną M prem ac jp  światu duchowem u, porządkow i i 
d ea łn eon  nad m ulerja lnym , fizycznym . P rak tycyz in  
Z uł potęga  na tein, że m « zadawala się ly lk o  czysto 
1 tC «t«vp ia tyw n ym  życiem , n ie ogranicza się ly lk o  do 
ofcjb ialego nastaw ienia w k ierunku najw yższych  i- 
d  en łów  gardząc w szys lk iem  i w szystk im i, k tó rzy  
b rn ą  w ułudnej M aji (w ed łu g hinduskich p og ląd ów  
św ia t p iynny. zn ikoiny doczesny w  przeciw staw ien iu  
d o  ^ft^wany, b ęd ące j p raw d z iw ą  realnością ), ale a- 
k tyw n ie  w kracza w prad  życ ia  aktualnego rozszcze- 
łfem ego  na najrozm aitsze odnogi, chcąc przekształ­
cić ich  charakter, nadać im inny k ierunek rozw oju , 
■cu lany poziom

D zia ła ln ość  w ięc  Ghandi ego  postępuje po lin ji u- 
ważancj przez M arxa  za jedyn ie p row adzącą  
do zbaw ien ia  ludzkości —  n ie w ystarcza bo­
w iem  W ed ług n iego świat in terpretow ać, ale „chodzi 
u to, a żeb y  go  zm ien ić". Zm iany, których Ghandi 
chce dokonać ś rod  ni, k tórym i się pos ługu je  w lytn 
celu, o raz zasady w ed łu g k tórych  usiłuje to uczynić 
są d jam etra ln ie  p rzeciw ne od tych, jak ie za łożone 
są w system ie tego N ew tona socjalizm u. Ghandi 
przeistoczen ia stosunków i fo rm  ludzk iego  w sp ó łży ­
cia, w  dziedz in ie  politycznej, społecznej i gospod ar­
czej na k o rzyść  słabych i uciśnionych p ragn ie  do­
konać bez użycia ś rodk ów  repres ji, bez zabijan ia 
fk rw i rozlew u , w ogó le  bez gw ałtu . P rzeistoczen ie 
zasadnicze ma się dokonać w sferze duchowej, w  
m yśleniu uczuciu i w o li zarów no ze strony w p ro ­
w adzające j w  czyn „p rzew a rto śc iow a n ie  w a r to ś c i"  
jak i  tej, w  o b ręb  k tóre j len proces sięga. W  ducho­
wej sferze Ghandi upatruje centrum siły, s iły  zdo lnej 
Ao zdobycia najbardzie j godnych  pożądania dóbr 
ludzkich: w o ln o śc i w j życia się w m yśl odw ieczne­
go, bosk iego  porządku, porządku, w którym  spraw ie 
d liw o ść  i m iłość m a ją  w szechw ładne znaczenie.

„S a tjagrah a " N ie -gw a łtow n ość  nazyw a się metoda, 
k tóra m a zastąp ić rew o lty  i w sze lk ie  ob jaw y gniewu, 
oburzenia i zem sty ludu uciśnionego w obec swych 
gnęb ic ieli. N ie-gw a ltow n ość , k tó rą  Mahatma w p a ja  
ivc w szystk ie ludy zam ieszkujące H indostan  i gn ę ­
bione przez au tokrac ję  u rzędn iczą  rządu angie lsk ie­
go  —  nie m a być b iern ym  oporem , bo to  jest sta­
n ow isko podyktow ane poczuciem  bezw ładności i n ie­

m ocy wobec bezpraw ia  s iln ie jszych , stanowisku nio 
w yk lu cza jące  n ienaw iści i żą d zy  zemsty w obec  prze- 
-iwnika, k tórego  zn iszczen ie le ży  na lin ji In teresów .

N iegw a ltoW n ość  jest w ed łu g G lia ild i'ego  objaw ein  
najw yższej koncen tracji energ ji sk ierow anej przede- 
wszyslk ien i do sam ego siebie d o  świata ś lepych  po­
pęd ów  nam iętności i in stynktów  zm ierzających , 
niemal autom atycznie do niszczenia, karania zabi­
jania k rzyw dzic ie la . K a ra ć  ma praw’o ty lko  ten, k to  
posiada absolutną praw dę o wszystkich sprężynach  
k ieru jących  Czynami ludzkim i, zabijać m iałby w ła ­
dzę ty lko len, kto jak  B ó g  ma w ład zę  tw orzen ia ż y ­
cia. K ażde  zło w yrządzone nawet ly lk o  w obron ie  
własnej, tub w  odw ecie  za doznanej k rzyw dę, nosi 
iv sobie za ród ź  da lszego  zła, k tóre  zatacza coraz 
dalsze k ręg i i w c iąga w  w ir  sw ó j także sprawcę. Zło, 

'k tó r e  w stosunkach m iędzyludzk ich, w śród  narodów  
wysteipuje w e  form ie  żądzy zaborcze j żądzy panow a­
nia i w yzysk iw an ia  słabszych dha sw ych  celów , m oże 
b yć  radykaln ie usunięte przez absolutne zaniechanie 
w sze lk iego  gw ałtu  zarów no w je go  charakterze de- 
fenzywnym , jak o leż  agresyw nym . Ghandi to p rzeko ­
nan ie sw e  w zm ocn ione dośw iadczen iam i ostatn ie j 
doby dostarczonem i przez w ynik i „p ok o jo w ych  ten­
d en c ji" narodów  europejskich  zaangażow anych  n a j­
bardzie j w  w o jn ie  św iatow ej, a zw łaszcza przez w y ­
niki p ró b  ukształtowania n ow ych  lepszych  form  
w sp ó łżyc ia  pokonanych  w  B o ls zew ji —  tę w ia rę  
swą niezłom ną, że p op raw ić , p o lep szyć  stosunki ży ­
ciowe, w yru gow ać  ro zk ład ow e  p ierw iastk i, m ożna 
tylko przez p ra w d ę  i  d ob ro , stara się w szczep ić w  u-
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Wiadomości z kraiu
K R O S N O . (Ko.-. w t.) SPrawy kahalne.
P rze c iw  uchwale kiihału w Kv.>śnic, w yk lu cza jące j 

lew . W jcsen fe lda  (o  czem  sw ego  c za s j w  „N . D z.“  
d on os iliśm y ), w n iosła O rgan izac ja  S jan M yrzn a  re- 
kurs do tut. Starostwa I dzięki w ie lk ie j iń lergji oraz 
n iezw ykłem u taktowi n. Z a ro s ty  l>a.-pego i ».»iiiośne- 
Bo re feren ta  spraw a . o-ta!a w ciągu  2 tygodni na 
kurz^ść rekurenla ’ i i i i i i l w f c "  uchwala Uahaln zuie- 
fcoUa i tow arzysz. V e-en le ld  otr/.yniaI z p ow ro ­
tem  mandat i Ural ucLiul na posi •d/.eiiiu kahatn tlnia 
§  p« id z ie rn ik a  br. N a  temże posiedzeniu była Weiuy- 
low aBą znowu spraw a zakazu odbywania ; g rom a­
dzeń  w  bożnicy. N a  jednym  bow iem  z poprzednich 
pos iedzeń  kprzys la jąc  z n ieobecności kilku radnych 
S jon istycznych , p rze fo rsow a ła  klika agudyslyczna 
p rz y  pipnioCy prezesa kahału Izaka S lie fla  uchwalę, 
w  m yśl k tó re j zabron iono odbyw ać zgrom adzen ia w 
b ożn icy . U ch w a lą  Ją pogw ałcon o  w niecny .posó l) 
Łnbyte  p rzez  tul. O rgan izac ję  s jou islyczn .i od lal 
Sb-u praw o urządzania zgrom adzeń  ludow ych  w bo­
żn icy. ,

T o w . W iesen fek ! i p. D r H irsch fe ld  w n ieśli o 
reasum pcję pow yższe j uchw ały na posiedzeniu z dnia 
0 bm a n ivcau dy ikusji, jaką  rozw in ęli tul. reakcyjn i 
ortodoksi oraz kok ietu jąca z o rtod oks ją  (n ie  w ia ­
dom a quo titu lo ) lut. zasym ilow ana inteligencja, 
przypom inało  bardzo żyw o  średn iow ieczna  p iiyu li- 
styCifle dy sk u s je/ nie na leży  się tedy d ziw ić , Że Zy­
skał w iększość wniosek, aby sprawę odroczyć  aż do  
orzeczen ia  p rzez rabina (s ic !) ,  Czy kahał m oże w po­
w ołan iu  się na p raw a bosk ie reasum ow ać uchwalę 
p ow zię tą  przez kahał.

Zachow anie Się to ra d ców  kahaiu, w yw o ła ło  og ro ­
mne oburzenie w śród  ludności żydow sk iej, która 
chciała gw ałtem  za ją ć  bożn icę, na zgrom adzen ie  z 
..działem  tow. Dra Feldschuha dnia 12 bnt. i ledw o 
z  w ie lk im  trudem  (m o ż liw ie  że p oraź  oslu ln;) udało 
się ludność o d  lego  odwieść. Z grom adzen ie  łodbyło  
się w w ie lk ie j Sali p. Ratza przy tłumnym udziale 
.luf. ludności, (w śród  k ió re j p rzew ażała  m łodz ież ), a 
la  p rzy ję ła  świoBie w yw ody tow. D ra FoUbchuha, 
k tó ry  w yg ło s ił re fera t „G dzie  jest na Sza m ło d z ież " 
oraz re fera t tow. D ra  Daniela Z B-k-Cza „O  kooperaty- 
JyWie ChaloCowcj". jak  niem niej g o rą cy  apel prezesa 
tut. kom itetu loka ln ego  Iow. Dra G rossa z' w ie lk im  
ap lau zem ,.go tu jąc  w szczegó lności Iow . D row i Feld- 
schuowi g o rą c e  p rzy jęc ie .

Na koniec p rzy ję li zgrom adzen i jednogłośn ie  ualTę 
pu jącą  odczytaną p rzez tow. D la  G rossa rezo lucję:

1) Zebrana dniu 12 hm. na zgrom adzeniu ludność 
żydow ska stw ierdza, że odebranie tut. ludności m o­
żności urządzania zgrom adzeń  ludowych w bożnicy 
IjeSI pogwałcen iem  nabyiych  od lal "0  p raw  i prote­
stuje jak na jenerg iczn ie j 't rzec iw  tein u zam achow i.

2) Zebrani w zyw a ją  radnych śjonistycznych oraz 
Sympatyków do jak Ila jenergiCzniejszego występowa­
nia na posiedzeniach kahaiu celem przeprowadzenia 
leasum pcji  powzięte j  uchwały o zgromadzeniach.

o ) Zebrani ś lubu ją nip spocząć aż niecna uchwała 
ZosLiiiie zn iesioną i będą w a lczyć  w s ;e lk iem i sto­
jące  mi do dyspozyc ji średkam i aż w pełni będą przy­
w rócon e  dotychczasow a Swobodo i w olność słowa 
w ulicy żydow sk iej.

W ś ró d  ‘śpiewów 'Pieśni narodow ych  opuścili z g r o ­
madzeń.. lokal.

S A N O K  ( K o r .  w l . )  (P ow a żn a  iustytucja  kredytow a 
I w  Sanoku). Z  w ielk icm  z a d o w o l e n i e m  p rzy ję ły  sł'e 

ry ( l i p i e c k i e  fakt  z a ł o że ń ,a w Sanoku „B o isko  a m e­
rykańsk ie j Ku ‘ y K red y tow e j'4 p o ws t a ł e j  z i n i c j a t y ­

w y  p." u i a f u e g j  f i l ant ropa a l l l e ry .ka l l ddego ,  p. Ała- 
ks a  . l onas a  z. B r o o k l y n u .  N o w o  u twor zo na  iu- ty lu-  
cja d y s p o n u j e  ponad 25.000 d o l a r o w y m  kap i t a ł em 
i j j os iada dz i ęk i  s t a ra n i o m  p. Jona  su rów ni eż  po­
w a ż n y  kredyt  d o l a r o w y  w A m e r y c e .

Na czele R ady N adzorcze j figu ru je  ogó ln ie  po­
wa ża n y  prl'z<|P Ż y d . gm in y W y z n a n i o w e j  p. Dr S a ­
lom on Rainer, zi.ś urząd zastępcy p iastuje prezes 
tul. Kom itetu  loka ln ego  p. D r Izak  Nelim er. Tak  
skład Rady N a d zorcze j, jak  i D yrek c ji, do k tóre j 
w chodzi d ługoletn i w łaścicie l domu bankow ego p. 
Berisch Schiłf, oraz p. H erm an  Jonas daje w szelką 
ręko jm ie  że w  instytucji tej Znajdzie lut. kup ieclw o 
znaczne poparcie.

I  ' ' " § o --------
W* W IL N IE  O B S E R W O W A N O  Z O R Z E  B IE G U ­

N O W Ą . Zakład m eteoro log iczny uniw. Stefana Ba­
to rego  kom uniku je. W  nocy z. 15 na 16 bm. m ie­
szkańcy AS dna byli św iadkam i in teresu jącego z ja w i­
ska. Z aobserw ow an o  bow iem  zorzę b iegunową, p rzy  
czem  w idziano to z jaw isko  od godz. 18 d o  godz. 1 
w nocy. Z o rza  b iegunow a jest obserwowana już po 
rgz drugi. P oprzedn ia  obse rw a c ja  w yp a d ła  w dniu 
5 morCn br. Z jaw isko  trw a ło  przeszło 4 godziny, 
p rzyczcm  da ły  się zauw ażyć ji.sne p ion ow e smugi.

N O W E  S Z C Z E G Ó Ł Y  Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I  G E N . 
Z A G Ó R S K IE G O . R y b  sze f lotn ictwa w o jsk ow ego  
gen era ł Zagórsk i znajdu je się, jak  w iadom o, w a re ­
szcie śledczym  od czasu w ypadków  m ajow ych . Jest 
on oskarżony o szereg nadużyć, k tóre fo p e in ił  jako 
k ierow n ik  dekartam enlu  lotn ictwa w  m inisterstw ie 
spraw  w o jskow ych . Obecnie zw ró c ił się generał Za­
gó rsk i do w ładz sądow ych  z .prośbą o w ypuszczen ie 
go  na wolność. P rośbę  tę wtadze odrzuciły  pon ie­
waż u jawniono szereg dalszych nadużyć popełnio- 
i ych przez gen. Z agórsk iego . Ś ledzi w o w  spraw ie 
n ow ych  nadużyć nie zostanie rych ło  ukończone.

Ś M IE R Ć  P O D  K O Ł A M I  S A M O C H O D U . W  Lu - 
kaw icy. w pow iecie ł  i skini zg iną ł pod kołam i sa- 

i m ochodii Mendel F re iw ir tii, liczący  17 lat, p rzejecha 
fiy przez szofera Leon a Gierll-Szyńakiego. F re iw ir th  
wpadł pad kola i zg in ą ł nu m iejscu skutkiem zała­
mania czaszki.

B IS P IN G  P R Z E D  S Ą D E M . W czo ra j p rzed  sądem 
ok ię go w y m  w G rodn ie lo zp oczę ła  się sensacyjna 
ro/prawa p rzeciw ko ordynatow i B ispm gow l. o sk ar­
żanemu o za lw js lw o  w łośc ian  i spalen ie wsi W po­
wiecie grodzieńsk im  w r. 1919.

5.000 D O L A R Ó W  S K R A D Z IO N O  C H L O P IJ , W e  
w s i P luszk i pod Częstochow ą dokonano ubiegłej 
nnev napadu bandyck iego na zaerndo J M ai suskie­
g o  Bandvci zrabow aw szy 5.000 d ola rów , zam ordo­
w a li gospodarza.

m ysty zw a lp ia le  i beznadziejne W iara  ta ma być 
m otorem  czynów i d z ie l za in ic jow an ych  w je j du- 
shu dzaułalności ro zw ijan e j w sensie „S a tjagrah y  '.

D ok tryn a  ta jakko lw iek  słow n ie  s iorm ułow ana w 
fo rm ie  n egatyw n ej „N ie -w s ; ó td zia łan ia " nie jest jak  
to je j zarzuca ł T a go re  dok tryną  n egac ji i zw ą tp ie ­
nia, rozdw ojen ia  i eksklu -j wr.ości —  jest ona w ed łu g 
i ł ó w  Ghanddego, skierowanych  przeciw  temu zarzu­
tow i poety in dy jsk iego  —  przygotow an iem  do p raw ­
d z iw ego  och oczego , p łodnego w spółdzia łan ia  m iędzy 
narodem indy jsk im  a Zachodem . „N ie - w spółdzia ła­
n ie1' będąc n a jis to tn ie jszym  momentem „S latjagra- 
ł ly "  odnosi się do  tych s ferłfeycia  p raw no  p ań stw o ­
wego które są wyrazem  zorgan izow an ej w oli m ocy, 
woJ.i panowania s iln ie jszych  nad słabym i, „N ie -w spó ł 
dzja lan ie", k tóre  Ghandi zaleca narodow i indy jsk ie­
mu, oraz s rzym ierzon ym  z nim ludom  zam ieszku­
jącym  H indostan. dozna jącym  ucisku ne. strony Au- 
fiiji. we foirmle konkretnej w yraża  się w odrzuceniu 
W szelkich ty tu łów  oraz honorów , jak o leż  zaszczyt­
nych stanowisk w rządzie  angielskim , —  w bo jkocie  
Szkól rządow ych, zaniechaniu u^eS tn ictw a w  cere- 
momjach i p rzy jęc iach  o fic ja ln ych  —  w n iestaw ien­
n ictw ie w poborach  w o jskow ych , w  sądach w  n ie­
płacen iu  podatków  w bojkotow an iu  tow arów  angie l­
skich, zw łaszcza  w łók ienn iczych  i a lk oh o lów  (w p ro ­
wadzonych  do In d ji p rzez chęć w yzysku ),

(D okończen ie nastąpi)

Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada

Tow. Właścicieli Realności w Krakowie
wzywa swych członków, czuj‘ących się po­
krzywdzonymi wymiarem podatku dochodo­
wego ra  rok 19*26, aby się zgłosili bezzwło­
cznie w biurze Tow., plac Szczepański L. 2.

Zawiadomienie.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 

Szan. Klijentelę, iż Z dniem 15 b. m. 
odnowiliśmy SsfOti Damski pod kierow­
nictwem Leona Dreyfusa byłego współpra­
cownika firmy „Lola1* i męski pod kier. p. 
Rubina, urządzony z komfortem pod firmą 
‘„GRACJA'1 przy ul. Poselskiej L. 9.

Wykonuje się strzyżenie włosów według 
najnowszych żurnali, ondulacje wodne i Irwałe, 
farbowanie włosów oryg. fran. L ’Oreal-Henne 
i dekolorowanie na różne odcienie, masaż 
twarzy z parówką i manicure przez pierw­
szorzędne siły i po przystępnych cenach.

O łaskawe odwiedziny uprasza

Zakład Imierski „GRACJA"
Kruków, uł. Poselska L. 9.

i i i  ..CITY I w e j ś c ie  o d  p la n tu ł. G e r t r u d y  28. T et.
Nowy program Codziennie przedstawianie 

od godziny y wiaezór. — Watęp wolny

o tw o rzy ł kan ce la rię  
w Rzeszevrl2.

Podziękowanie.
Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, oraz 

Korporacjom, które raczyły- oddać ostatnią 
przysługę

błp. G ii ‘ m sn o iM ! C S ru n te ld r  w i '
i wyrazili swe współczucie z powodu Jego 
zgonu, składa tą drogą serdeczne „Bóg za- 
płać** ' ' R o d z in a .

ODGŁOSY.

.Piłsudski i j iłsudczyzna«

„Słowo" wileńskie organ p. ministra Mey- 
s*l<Nvicza w  ten sposób charakteryzuje stosu­
nek marszałka Piłsudskiego do polskiego ży­
cia politycznego:

„G dzie  jest w  kraju  partaj P iłsudsk iego? —  

zw ią zek  napraw y R zeczy jjospd ftte j?  —  Broń B o ­

że ! Jest to partja , k tóra życzy  sobie m onopoli 

zować n azw isko  m arsz. P iłsudsk iego  aa sw o je  

konto, ale k tóżby sobie tego dziś  w  P o ls ce  n ie 

ży c zy ł?  A le  jak ie  słabe, jak ie słabiutkie są w p ly  

w y le j partji w  państwie. N iedostrzegalne. W r e ­

szcie nie w ie le  kto w ie, że  k ręgos łu p  zw . n apra­

w y nie stanow ią p iłsudczycy, p i e rw  szobr y  ga do w 

cy, Ieg jon iśc i, strzelcy. Byna jm n iej. Ludzie , któ­
rzy  zacisnąw szy zęby, pow iada ją : ,prZ9Z. c iern ie  

do słońca, p rzez n iepow odzenia do k a r je ry  p o li­

ty czn e j" —  ludzie, k tórzy  w yszli z  -zasłużonej 

Org m łodz ieży  narodow ej, Zasłużonego zetu. a le  

n igdzie  sob ie m iejsca nie znaleźli, Instytucja, 

która zależnie od okoliczności, nazywa s ię  „M ło ­

dą Polską". „R ad am i L u d o w em i", „S tra żą  K re ­

sow ą " etc., s tw orzy ła  ten zw iązek.

...Marsz. PiłrudkSki n ie  buduje partji ja k  Mus- 

soiln i. Chce p ra c o w a ć -£ jednostk unii".

Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że 
,,Sło\vo" wileńskie llrafnie charakteryzuje sto­
sunek Piłsudskiego do polskich partyj polity 
cznycli. Już niejednokrotnie charakteryzowali 
smy marszałka Piłsudskiego, jako ostalniego- 
curopejskiego romantyka. Nie można do Pił­
sudskiego przystąpić z wytartymi już liczpiana 
mi politycznej nomenklatury.

P. Grzymała Siedlecki prócz krytyki litera­
ckiej uprawia jeszcze kanią, endeckim sosem 
podlaną publicystykę. Otóż zastanawiając się 
nad psychologją , piLsudczyzny" widzi grożą­
ce dla Polski niebezpieczeństwo w deifikacji 
jednego tzlowieka. Pozostawiamy na uboczu 
gruntownie niesmaczne i tylko partyjnem za­
cietrzewieniem wyllumaczyć się dające porów 
nanie z księciem Radzi w ulem „Panie korhan 
ku", ale przyznać musimy, zę pewien rys zwo 
lenników Piłsudskiego trafnie został podchwy 
cc.y Panowie ci ogltdają Poiskę przez pryz­
mat potężnej osobistości marszałka.

A  Piłsudski tragiczną już wprost prowadsg 
walkę z dotychczasowcini formami naszego 
politycznego życia. Rozbija te formy jako za 
ciasne i niewspółmierne ze s""ą wiarą w dzie 
jowe posłannictwo. Piłsudski nie z partjami, 
ale z jednostkami chce budować Polskę. Ten 
romantyczny ges! dla partji każe mu zapom­
nieć o te m że te jednoski reprezentują, jeśli 
nie partje, to żywotne interesy pewnych zor­
ganizowanych grup społecznych.

Polemika z tego rodzaju romantyzmem, któ 
ry jest właściwie gigantyczną próbą atomiza- 
ćji społeczeństwa jest wielce utrudnioną, cho 
ciażby dlatego, że Piłsudski może o sobie po 
wiedzieć że nie jest wcale —  Pilsudczykiem, 
czego dał dowód przez powołanie do swego 
gabinetu takich, na krańcowo odmiennych 
biegunach myśli stojących ludzi, jak Meyszto. 
wicz i Moraczewski. A  zresztą polemika jest. 
nieco —  komiczną, skoro z natury rzeczy mu 
si być bezskuteczną.

Ciekawą jest tylko rzeczą, że ludzie, którzy 1 
Wołali; precz z partiami!! — sami zorganizo­
wali partję. Widocznie życie jest silniejsze.

A *s l.
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Dział sportowy
Ogólno polskie zawody lekkoatletyczne pań. —  Z rożnych dziedzin

fotbalowe.
sportowych. Wyniki

N a  zakończenie sezuuu lekkoatletycznego u rząd z i­
ła ruchliwa sekcja leickoatletyczna M akkabi ogólno­
polskie zaWody pań i zaprosiła Całą elitę polskiej 
lekkiej atletyki d o  s>artu.

P o  ra z p ie rw szy  w ięc  od Czasu, k ie ' 
d y  polska lekkaai tyka uzyskała rów n ou praw n ien ie  
te  w szystk im i innym i sportam i m og ły  zm ierzyć  się 
panie ca łe j P o lsk i u p raw ia ją ce  t«n  p iękny sport. O- 
Btutiii rok  p rzyc zy n ił się w  w ie lk ie j m ierze  d o  ro z ­
woju  lekk ie j atletyk i W śród  pań, to też p rzy  usilnej 
p racy uzyskano w oale p iękne w yn ik i i  postanow iono 
lekkąatlP tykę p a ń  p a  b a rd zo  w y so k ie j wyżynie.

M im o fntalnej p ogod y  —  deszcz padał p raw ie  dwa 
dni bez p rze rw y  —  staw iły  się Ha start wszystk ie za­
wodn iczki, k tóre  swój udzia ł zg ło s iły . N a  p ierw szym  
plan ie zn a jdu je  się rek>rdzisŁka św ia ta  Konopacka, 
gw ia zd a  p o lsk ie j lekk ieja tletyk i, L o o k a  i  Jasna z Cra 
CoYii, Fre iw aM iów na i  T y ra só w n a  z M akkabi i Gę- 
d ti r >v »k a  z Totrunia.

W y n ik i p oszc zegó ln e  p rzedstaw ia ją  się następu­
ją c o :

B ie g  n a  60 m .: I .  p irzedb ieg; 1) W o jn a row sk a  (A . 
Z . S .) 9 sek., 2 ) M orsk a  (C r .). TI. 1 ) G ędziorow ska 
( I K S )  8,7; 2 ) GlassJlerÓwna (J u lrz .) I I I .  1) F re iw a l- 
dóMnaa (M a k .) 8,5, 2 ) S w obodów n a  (C r.). I. m iędzy- 
b ieg : 1 ) F re iw a ld ó w n a  8,8. 2 ) W o jn a io w sk a ; I I .  1) 
Grdlzaorowską 9.?-, 2) Swobodówna. P ó łfin a ł: 1 ) Gę- 
dziorOwSka 8,6 2 ) Swobodówna. F in a ł: 1) F re iw a l-
d ó w n a  (M ak )  8,6, 2 ) G ędzłorow ska (T K S ),  3 ) Sw o- 
bodów na.

B ie g  m  100 m.: I  p rzed b ieg : 1 ) F re iw a ld ó w n a  13.S
2) W ojn arow ska , II. 1) G ędziorow ska 14,5, 2 ) Glass- 
nerów na, H I .  i )  W iśk a  (W is ła )  14,4 2 ) Swobodówna 
I .  m ięd zyh ieg : 1 ) F re iw a ld ó w n a  14,6. 2 ) S w obodó- 
wfta, III. 1) W o jn a ro w s k a  14,7, 2 ) G ędziorow ska. 
F u W :  1 ) W o ju iu  v w &h l (A Z S )  14; 2 ) F re iw a ld ów n a  
(M a k .) 3 ) Gędstotrowzka.

B ie g  65 m. p rze z  p lo tk i: 1 ) "W ojn arow ska (A Z S )  
12; 2 ) Jasna (C laO .) 12,8 rek . Okr., 3) G oldnerówna 
®3 sek.

Skok w  d a l: 1 ) K on opacka  (A Z S . W .)  4,S i m.. re- 
ttord  po i.; 2 ) G ę d ś e ro w sk a  (T .  K .  S .) 4,58; 3 ) M or- 
U ta  (CraC.)4,36.

S kok  w  «w y ż : 1 ) K on op acka  (A Z S . W .) 1 3 8 ; 2 ) 
W o jn a ro w s k a  (A Z d )  1,23; 3 ) F re iw a ld ów n a  (M ak .)

K zn t oszczepem : 1 ) L o n k a  (C raooY ia ) 27'83' 2) K o  
notpcocka ( A B )  27‘70; 3 ) W o jn a ro w s k a  (A Z S )  24‘22. 
L o n k a  poza  konkursem  28‘56, rek. po lsk i.

R zu t (łysk iem : 1 ) K on opacka  (A Z S . )  35‘36; Jasna 
(G ra c .) 2911, rek . ok r .; 3 ) T y ra só w n a  (M .) 23‘93.

W y r z u t  ku li: 1 ) K on opacka  (A Z S )  8,41,5 intr.; 2) 
Jasna (G rac.) 7,38.5.

'Z  pu i.M u w idzen ia sportow ego  w ypadły zawody 
znakom icie. PrZedewszy&tkieni pad ły d w a  rek o rd y  
p o lsk i 1 trzy  rekordy o k ręgu  k rakow sk iego , co na 
tak k iepsk im  i rozm okłym  terenie jest sukcesem nie- 
iada. D ob rze  zapow iadająca s ię Lan k a  z C racov ii p o  
b ila  rekord  P o lsk i w  rzucie oszczepem , k tó ry  do­
tychczas d z ie rży ła  K onopacka. K onopacka pob iła re­
kord  p o lsk i w  skoku w  dal, ustanaw iając od leg łość  
4,81. K ra k o w s k ie  Zawodniczki, k tóre w  u. tygodn iu  
dop iero  nzyskały w cale d ob re  w y n ik i w  skoku w- dal, 
n ie  b y ły  we form ie  i nie uzyskały nawet sw ych  p rze­
c iętnych  w yn ików . Jasna z C ra co v ii p o p ra w iła  sw ó j 
irckord o k rę g o w y  w  rzucie  dysk iem  uzysku jąc 29.11 
tatr. w  bardzo dob rym  stylu. P r z y  lepszym  tren ingu 
in oże  ona znaczn ie sw e w yn ik i popraw ić . Zaw odn icz 
k *  ta uzyskała też rek o rd  o k ręg o w y  w  b iegu  na 05 
m tr. z  p łotkam i. F re iw a ld ó w n a  uzyskała ty lk o  jedno 
p ierw sze m ie jsce  w  b iegu  na 60 m tr. m im o tak W ie l­
k ie j konkurencji jak  G jd zierzew ska, w schodząca 
gw iazda  lekkoatletyczna i  Sw obodow na, ru tynowana 
b iegaczka  CraCoYii. "W skokach n ie b y ła  ona d ysp o ­
nowana, na co  w p łyn ęła  w  p ierw szym  rzęuzie fa ta l­
na pogoda. e

N a le ży  poczytać  sekcji lekkoatletycznej M akkubi 
zh W ybitną zasługę urządzen ie p ierw szych , specja l­
n ie uia pań przeznaczonych, zaw odów . Sekcja lekko­
atletyczna M akkabi ma w o gó le  w ie lk ie  zasługi W 
ro zw o ju  lego  sportu  w  K rak o w ie , a w  szczegó lności 
w śród  pnń, L tóre  jedyna M akkabi w K rak ow ie  w c ią ­
gn ę ła  do  życia  sportow ego.

Specja lne nunanie należy się in ic ja torom  tych za ­
w o d ó w  k ierow n ikow i sekcji lekkoatle tycznej i W.Ce- 
p rezesow i zw iązku  lekkoatle tycznego  p. B iiigow i, 
k tórego  n iezm ord ow an e j en e rg ji zawdzięcza sekcja 
Swe sukcesy, jakoteż pp. K orn fe ldow i, Traubm ano- 
w i i  Ż eberce  k tórzy  usilnie pracu ją  nad r o z w o e m  
aportu lekkoatle tycznego  w śród  pań M akkabi.

D A L S Z E  R E K O R D Y  P O L S K IE .

R ów nocześn ie padły dalsze rekordy lekioatletyCZ- 
Sc. W  czasie za w o d ów  w Poznan iu  udało się s z ta fe ­

cie A Z S  w składzie P iech ock i— Adam ski— Siad— K a ­
ro lczak  uzyskać czas 1:3. 8,2, w b iegu 4x200.

P O R . B A R A N  uzyska ł w zaw od ach  w P rzem yślu  
w rzucie kutą oburącz 22,95 m ir. ustanaw ia jąc  n ow y 
polski.

*  *  *

W Y N I K I  Z A W O D Ó W  F O T B A L O W Y C H .

K R A K Ó W :  Sparta— Jutrzenka rez. 0:0. K ro w o ­
d rza— G arbarnia 2:1.

W A R S Z A W A .  C r „c o v ia — L e g ja  6:2 (3 :1 ). V arso - 
V.ia— P o lic y jn y  K  S, K a tow ice  5:4. Skra— R ad om ­
skie K . S. 2:0.

L C D Ż . L K S .— T u ryśc i 3:2. W K S — U n M  3:0. Ha- 
koah— R ep r. k lubów  żyd. 0:0.

L w ó w . W arta  (P o z n a ń )— P o g o ń  2:2 (1 :2 ). Zaw ody  
o m istrzostw o  Polsk i zakończyły s ię  n iespodziewan ie 
W ynikiem  rem isow ym .

H asm onea— 6. p. lotn . 2:1. Sparta— H asm onea 3.1. 
Lech  ja—  Czarn i 2:0.

K A T O W IC E .  K o le jo w y  K . S — D iana 2:2. Rucn—  
P o lic y jn y  K S . 6:3.

•  •  *

W IE D E Ń , R ep rezen tac ja  robotn icza R os ji— R e­
prezen tacja robotn icza  Austr.fi 3:3. B yła  to jednajs 
ty lko  reprezen tacja zw ią zku  p raoow n ików  m eta lo­
wych  Ukrainy. W a c — Y ik lo r ja  2 iżk o v  2:2. A du iira—  
Bata 5:2. H akoah— W a ck e r  1:1. R ap id — S im m ering 
2:2. Bac— S lovan  ID .  Sportk lub— Y ien n a  4.2. FaC—  
R u d olfsh u ge l 4:2. Bata— A d m ira  3:3.

B U D A P E S Z T . „33“  FC — S arbaria  4:2. N em zeti—- 
Ne-upesli 2:1. Vasas— I I I  K e r  3.2. M T K — A m ato rzy  
2:1. Bastia— F T C  2:1. H ungaria— K isp es ti 2:2. N em ­
zeti— U jp es  ti 2:1. '

B E L G R A D . D F C  (P r a g a )— B elgradzk i 5:2. D F C —  
i-ugiosławja 2:0.

P R A G A .  S la v ia— Cafk 10:0. Nu selsky— V ik to r ja  
N u sle  3:2.

•  *  *

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  P R O G R A M  C Z E C H O ­
S Ł O W A C J I.  Czesi nie ro zw in ę li w rb. w ie lk iego  p ro  
gram u m iędzynarodow ego. G łów ne spotkania m iędzy  
narodow e p iłkarsk ie j reprezen tacji czes& itj nastąpią 
dop iero w styczniu. —  W  b ież. m iesiącu  spo łykr 
się jeszcze reprezen tacja  Czech z rep rezen ta c ją  w io ­
ską w  P radze . D a lsze  spotkania odbędą  się poza 
gran icam i Czech a m ianow icie  w  Brukseli, Paryżu , 
Am sterdam ie, W iedn in  i M edjolan ie. W  maju p rzy ­
szłego  r. odw ied zi C zechów  reprezentacja angielska, 
b e lg ijsk a  i węgierska . R ok  p rzysz ły  m a dać rep re­
zen tacji czeskiej odszkodow an ie  za m ałą ilo ść  r o z ­
g ryw ek  m iedzynaroduw ych w  br.

A M A T O R Z Y  A N G IE L S C Y  B IJ Ą  Z A W O D O W ­
C Ó W  6:3.

O negda j odbyły się zaw od y  an g ie lsk ie j reprezen ta­
c ji zaw odow ej z lam „taram i, k tó rzy  potra fili zasłuże­
nie pokonać p ro fesjon a łów  6.3, zadając im  w  ten 
sposób  d o tk liw ą  p orażk ę . D o  p rze rw y  p ro w a d z ili 
Zaw odow cy 2:0.

P I Ł K A  N O Ż N A  W  P A L E S T Y N IE .  A n g ie lsk i 
gu bernator Palestyny przeznaczy ł d la  ro zw o ju  sp o r­
tu p iłk i n ożn ej w Palestyn ie  50000 funtów . Z w ią zek  
palestyńsk i zakontraktow ał na skutek le g o  jak o  tre­

nera A r  pad a W eisza , znanego i u n « ,  z k ilkak ro t­
nych w ystępów , jak o też  i B reyera  z bu dapeszteń sk ie  
go  V ivo . R ów n ież m ia ł zw iązek  zaan gażow ać  bu­
dapeszteński Y iv o  na dłuższe tournee w P a lestyn ie. :

I IO L L A N U J A  ustaliła j iiż  d iu żyn ę  rep rezen tacy j­
ną przeciw  n iem ieck ie j reprezentacji.' z k tórą  spot1 U 
się 31 bm. w An is ierdanPc. K o lo ró w  ho llendersk ic lt 
b ron ić  będą : v «n  der Meulen. D enis— van  K oo l, V e r «  
le lh — M ussy— Kran H eA , E lfe r in k — Ruisch-— T a p - «  
G eh rin g— van  G elder Jest to n a js iln ie jsza  d ru żyn a 
jaką  H o len d rzy  m ogli w ystaw ić. N iem cy  jeszcze- n i*  
usta lili swych reprezentantów , gd yż  m a ją  w ie lk i*  
trudności w w yborze  graczy , k tó rzy  w  w ie lk ie j iicap 
bio są sliontuzjonowani z ost,.tnich spotkań klubo­
wych.

A U S T R J A — C Z E C H O S Ł O W A C J A  g r a ją  w e w : * ,  
dniu 21. m arca p. r ,

A U S T R J A — P O L S K A .  Jak dzienn ik i w iedeń sk i* 
poda ją  m iał Zw iązek uuslrjacki Za in le fcsoW ać ' i ę  
p ro p o zy c ją  Polsk i w sprawie rozegran ia  zaw od ów  
m iędzyn arodow ych  i nawet ju ż p rzezn aczy ł term in  
7 listopada br. \Y każdym  ra z ie  d lu źyu a  polska  spot 
ka sic z d ru g im  garn iturem  nustrjackim . gd y ż  te go  
sam ego dnia g ra  A u S ltja  ze Szw ecją.

F I F A  postanow iła zakazać drużynom  eu ropejsk im  
rozgryw an ia  za w od ów  w A m ery ce  w  zw iązku  z ka- 
perowaniem  g r a c z y  europejskich  przez k luby am ery­
kańskie.

H O K E Y  N A  L O D Z IE .

N a jb liż sze  nu& ir*os iw a w  hokeyu na lod z ie  w t 
W iedn iu .

' W iedeń  p rzygo tow u je  się energiczn ie  d o  n rZądze 
n.ia pow ierzonych  mu m istrzostw  św iata w hokeyu 
na lo-dzie. Zaw ody m a ją  odbyć  się w  ostatnim  tygo ­
dniu stycznia 1927 r. D otychczas zgłosiły SWÓJ U* 
tlział F ran cja , N iem cy  i Po lska . Zapew n ion y  je s i ró ­
w n ież udzia ł A n g lji, B e lg j i  Czech, H i szpan jr Szwaj-:. 
Cm ji i S zw ec ji. K an adyjczycy , k tó rzy  d z ie rżą  p a l-1 
m ę p ierw sień & tw a  w  hokeyu na lo d z ie  odm ów ili U-* 
dziaiu, m otyw u jąc  g o  p rzy  go to  wam am . na ollmpija*' 
dę w r. 1928. W ezm ą  natomia-st p raw dopodobn ie  u-- 
dzial po ra z p ie rw szy  W ę g rzy ,  k tórzy  po w ystaw ie-' 
niu w span ia łej jezdn i sztucznej w y k a zu ją  w ie lk ie  
sukcesy i w  tej ga łęzi.

W  ten sp o ió b  zapewniony byłby udzia ł jedenastu 
pań stw  w  walkach  o m istrzostw o  świata. R ó w n o c ze ­
śnie odbędą c ię  też we W iedn iu  r o z g ry w k i o  m i­
strzostw o św iata  w ję źd z ie  param i jąk o też i m istrzo­
stwa E u rop y  w sztucznej jeździe .

I
P I  Y W A C T W O .

A R N E  B O R G  p rzep łyn ą ł ostatnio w Sztokholm ie 
100 m tr. w czasie 59,3 500 vardów  5:35:5. 300 ya rd ó w  
3:15. 7, a 300 mtr. 3:33,3. ‘

W E IS S M U E L L E R ,  słynny p ływ ak ros ia ł za p ro ­
szon y na tournee do Japonji.

O R G A N IZ A C J A  P Ł Y W A K Ó W  K A N A Ł U  (1). W ! 
zw iązku  z licznem i usiłow an iam i p rzep łyn ięcia  K a ­
nału L a  M anche pow sta je  w n a jb liższym  czasie z w ią ­
zek  p ływ aków , k tóry  będzie  m ia ł na celu ułatw ie­
nie p rzep łyn ięc ia  Kanału, bądź to przez ustanow ie­
n ie pew nych zaSad przep łyn ięcia , a w ięc  Startu lad o . 
W ania, tow arzyszy  b iegu  itd. O rgan izac ja  obe jm ie  
też kon tro lę  nad czasam i uzyskanym i p rzez p ływ a­
ków  i  p oczyn i k rok i c e le n  zm niejszen ia  koSzloW zw ią  
zanych z  p rzep łyn ięciem  kanału.

Charakter kobiety i barwy
Czy is tg ie je  jak iś  stosunek m iędzy doborem  k o lo ­

rów  toa lety kob iety a je j charakterem ? N a  pozór 
w yda je się to  pytanie śm iesznem  i pozbawtonetn zu­
pełnie treści, b o  wszak w iem y, że  kob ie ty  d ob ie ra ją  
Sobie sw o je  toalety stosow nie do  Cery, tw arzy , k o lo ­
ru w ło sów , w zrostu  i budow y ciała. A  jednak  chara- 
k te ro log ja  tj. tj. nauka za jm u jąca  się stud jow aniem  
rhdrakteru ludzk iego  zdo ła ła  ustalić ten w ew n ętrz­
n y  zw iązek  zachodzący m iędzy charakterem  a toa­
letą

K ob ie ty  lubu jące Się w  b ie li odzn acza ją  się p o g o ­
dą duszy i uduchowieniem . A n a log iczn e  w łaśc iw ośc i 
charakteru i duszy w y k a zu je  b lado  żó łty  kolor. C zer 
wień jest w yrazem  w ie lk ie j in tenzywnoSoi 1 znam io­
nuje tem peram ent erotyczny pełen dynam icznego na­
pięcia i chęci u żyw an ia  życia . A  Cóż oznacza kolor 
n ieb iesk i? Zm ierzch . R arw a ta ma w sobie coś c ie­
m nego i om acza  charak ter spokojny, pow ażny ła g o ­
dny pełen rozum u skrom ności i —  w ierności.

K om b in ac ja  m iędzy  c ze rw ien ią  a kolorem  n ieb ie­
skim  oznacza  m elancholję  i c ichy smutek a kom bi­
nacja Czerw ien i z kolorem  żó łtym  Ciepło, w yśoką 
tem peraturę uczucia, prZyCzem trzeba zWTaCać uw a­
gę  na p rzew agę  jedn ego  lub  d ru g iego  koloru .

Zapom n ie liśm y o  zie len i, k tóra jes t sym bolem  ko­
biet tęskn iących  i czekających , a le  kolOr żó łta w o  
zie lony ju ż  n ie jest tak n iew inny, gd y ż  Oznacza cha­
rakter podstępny i zazdrosny. K o lo r  czarny —  to  
stmutek i  pow aga . K o lo r  s iw y —  to charakter pełen 
w ą tp liw ośc i i wahań.

A  w ięc  każdy charak ter w yb ie ra  sob ie b a rw y  od­
pow iedn ie do sw ych  zasadn iczych  lin ji Jakiś w ie lk i 
fi lo z o f  pow iedzia ł. Zew nętrzny w yg ląd  jes t W yrazem  
w ew n ętrzn e) struktury i d la tego  m ożn a z m n ie jw ię - 
Ce) dok ładną p ew n ością  stw ierdzić u kob iet lubu ją­
cych się w sukniach koloru  pom arańczow ego chara­
k ter k łó tliw y . N ie  w ierzc ie  też kob ietom  przepada ją­
cym  za fio letem , a le  jeszcze m niej tym  kobietom , k tó  
re  noszą żó ltc  kapelusze. K ok ie tk i lubują się w k o lo ­
rach  jasnych. 8

Boże, ileż .rozmaitych kom binacji w  te j d z iedz in ie  
istn ieje. R ozu m ie  się sam o przez się, że  w szystk ie  
te teo r je  n ie są na ra z ie  tak bard zo  pewne, gd y ż  nau­
ka dotychczas d ziedzinę tę  sobie zupełn ie lekC rw a ly - 
ła. N ie  u lega jednak n a jm n ie jszej w ątp liw ości ż *  
zw iązek  m ięd zy  doborem  k o lo ró w  a strukturą duszy, 
is tn ieć  musi.
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Z g^bGkirt: isfsm  zawiadamiamy, iż nasz długoletni współpracownik k

SAUL HERZOG
zmarł dnia 17 km . w 69 roku życia.

W  zmarłym, który od chwili powstania naszej fabryki bez pr/.“ 'wy zajmował odpowiedzialne stanowisko, 

tracimy najbardziej oddanego, sumiennego i życzliwego współę* acownika. 

Zachowamy Go w najwdzięczniejszej pamięci 

Zarząd Fabryki Portland Cementu

BERNARD LIBAN
Kraków-Bonarka.

‘f

KRONIKA
Wschód 
słońca 

4 ui. 6

Październik

19
Wtorek  

11 Cheszwun

Zachód 
słońca 

16 m. 35

Mczyl wicepremiera M a  w  Krakiwie
Dzisiaj tj. we wtorek, dnia 19 bm. o godz. 

7 wieczór wygłosi wicepremjer Prof. Baritel 
,W sali Starego Teatru odczyt na temal „Pol­
ska w chwili obecnej1. Bilely w cenie 50 gru­
szy, 1 i 2 złote do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8 i od G wieczór przy kasie Sta­
rego Teatru.

1. Jałta i Jerozolimy w  Krakowie
W  najbliższych dniach przybywa do Krako 

wa znany poeta hebrajski a obecnie. naczelny 
dyrektor „Kereti Hajessod“ w Jerozolimie p. 
Leib Juffe. P. Jaffe wygłosi udczyt p. t, ,Dola 
i niedola palestyńska1',

iskie tiirsa
Nauka na liebr Kursacli pedagogicznych 

rozpocznie się dziś we wtorek, dnia 19 bm.
0 godzinie 7 wieczorem w budynku gimna­
zjum hebrajskiego ul. Brzozowa 5. Wszyscy 
przyjęci kandydaci zechcą się zgłosić w  po­
wyższym czasie.

.  o§o----
_  ZAPROSZENIE  DO KUPCÓW  NAFTY

1 PRODUKTÓW  NA FTO W YC H  CAŁUJ POL  
SKI.v Otrzymujemy następujący komunilkatfc 
Na zgromadzeniu blisko 100 kupców Małopol­
skich, odbytem dnia 10 bm. w Tarnowie w 
ciągu wyczerpującej dyskusji ujawniła się 
zupełna zgodność co do niebezpieczeństwa 
zagrażającego naszemu bylowi w razie u rwo 
rżenia Centralnego Biura i Biur sprzedaży 
nafty i produktów naftowych przez kartel na 
ftowy, i- co do konieczności obrony.

W e wykonaniu jednomyślnie powziętej 
uchwały lego zgromadzenia które też posta­
nowiło utworzenie Związku Kupców nafty i 
produktów naftowych całej Polski wysłali­
śmy zaraz telegraficznie wyczerpujące i ener­
giczne proli; sly do Prezesa Ministrów, do Mi­
nistra Skarbu i Ministra liandlu i zwrócili­
śmy się o pomoc do posłów sejmowych a obe­
cnie zapraszamy celem powtórnego dokładne­
go. omówienia sytuacji i środków obrony, tu- 
dzeż ostatecznego utworzenia Związku na 
Walne Zgromadzenie odbyć się mające w Kra 
kowie w salach Stowarzyszenia Kupieckiego, 
ul. Grodzka 43 dnia 24 października br. o go- 
cLrmi- 3 popoł.

' Komitet kupców nafty.

_  SPR AW A ZAŁO ŻENIA  T O W A R Z Y ­
S T W A  OPIEKI NAD N E R W O W O  1 PSYCH1 
CZNIĘ  CHORYMI. W  łonie krakowskiego To 
warzystwa lekarzy-psychiaCrów powstała myśl 
zainteresowania szerszych kół społeczeństwa 
ideą niesienia pomocy tym chorym, pozbawio 
nym obecnie należytej opieki z powodu prze­
pełnienia, paującego w szpitalach i zakła­
dach psychjatrycznych. Powołany do tego ce­
lu komitet rozpocznie działalność w  najbliż­
szym czasie.

—  GMACH W YŻSZEGO STUDJUM HAN­
DLOW EGO. Przed kilku miesiącami rozpo­
częto budowę gmachu wyższego studjum han 
dlowego przy ulicy Sienkiewicza, opodal Par­
ku Krakowskiego. Po wybudowaniu dwócli 
pięter, nakryto gmach dachem pobitym blachą 
cynkową. Obecnie przystąpiono do robót wew 
nętrznych. Otwarcie nowego budynku ma na­
stąpić z wiosną

—  N A P a D U a B U N K O W Y . P rzy lraym an o  w  a re ­
szcie M aU ilę  K azim ierza, lat 24, m urarza, pod za rzu ­
tem napadu rabunkowego, dokonanego na osobie W a  
len lego  M oraw y , zam, p rzy  ul. T w a rd o w sk iego  1. 80, 
którem u w ed łu g  zg łoszen ia  M oraw y M atu la pod za ­
grożen iem  nożem  usiłow ał ukraść 25 zł:

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . Lan e  Jan, lat 22, 
ślusarz w yp ił dnia 17 bm. o godz. 21-ej w zam iarze  
sam obójczym  w iększą  ilo ść  KWasu solnego. P o g o ­
tow ie ratunkowe odw iozło  g o  w  stanie b eznadziej­
nym  do szpitala św. Ł a za rza . Pow odem  sam obój­
stwa niechęć d o  żyCia.

—  O F IA R A  W IC H U R Y .  W  czasie o liogua jszpj w  i 
chury raniony zosta ł d o tk liw ie  szybą, spadla z okna 
jedn ego  z troinów przy ul. Zw ierzyn ieck ie j, N o w a k  
K aro l. .

—  S K U T K I  N IE O S T R O Ż N I :. !  J A Z D Y .  W skutek 
szybk ie j i n ieostrożnej jazdy , najechał w ul. K ra ­
kow skiej s zo fer d orożk i sam ochodowej n r. 5.78Z na 
w óz transportow y uszkadzając huto i w óz

—  W Ł A M A N I A  W  ncCy z  15 na 1C bm n iezna­
ny sprawca dostał się d o  m ieszkan ia parterow ego 
Józefa Sambanda p rzy  ul. W a żk ie j 4 i skradł b ie li­
znę i g o tó w k ę  łączn ej w a rtośc i 1.000 zł. —  N ieW y- 
ś led ren f sprawcy w łam ali się do zakładu fry z je rsk ie ­
g o  'przy ul. S tarow iślnej 71 i skrad li b ie liznę w ar­
tości 400 ił. —  R ów n ież  nieznani spraw cy w łam ali 
się do restauracji M a r ji w ilk  ow ej p rzy  ul. Z w ie ­
rzyn ieck ie j i skradli towary n ieustalonej na razie 
wartości,

  oSo---------

Z M A R L I :

17/10 Anna R i tu rn i.m  I, 30. R óża K u lsch er 1. 75. 

Chaje SiisSoI K ih is lle r  1. 73 Rebeka R cch ler 1. 05. 

18/10 Ferdynand  F a rm er 1. 70, Sara Batlist 1. 60.

If
n i m i i i b i j u

Postęp  w iedzy leka rsk ie j oba lił ju z  n iejedno m y l­

ne p o jęc ie  z  d ziedziny b ig  jeny j w y zw o li ł  o g ó ł z ciem 

ni n ieśw iadom ości. S tro jn a  w  Czcze fra z esy  rek lam a 

zagran icznych  fab rykatów  god z i w praw dzie  w s tr zy ­

m ując*) w tempo uświadam iania, lecz n ie  stanow i 

zapory  d la  św ia tła  nauki. W . un iw ersalność dzia ­

łan ia rek lam ow anych  kosm etyków  dziś ju ż  m ało k to  

w ie rzy , a Ci k tórzy  bezkry tyczn ie  u lega ją  sugestji, 

op łaca ją  sw ą ła tw ow ie rn ość  zatratą u rody. K ażda 

w ła śc iw ość  cery W ym aga dostosow an ia odpow ied ­

nich środków . Są np. tak w ra ż liw e  C ery ,-iż  nie zn o­

szą  nawet tak subtelnego m ydła jak neutralne m y­

d ło „M iracu lu m ". O soby  o takiej przeczu licy, w inne 

pos łu g iw ać  się otrąbkam i m igda łow em i., M iracu lu m '4 

zbyt suchą skórę  p ie lęgn ow ać n a leży  ,M ollaną“  i 
m ydłem  neu lralnem  „M iracu lu m 11. T łu stą  nu tomka.4 

—  proszk iem  m arm urowym  „M iracu lu m " i  pudreŁi 

h ig jcn icznym  „M iracu lu m 11.

P u d er egzo tyczn y  „M iracu lu m 11 wskazany jest d la  

norm alnej i suchej Cery.

.Ścisłość w p ielęgnow an iu  w ło só w  w ym aga r ó w ­

nież in dyw id u a lizow iu ia . R adzim y p rzeto  b londyn ­

kom posług iw ać s ię Sham poonem  „M iracu lu m " do 

jasnych, osobom  o ciem nych  w łosach  —  Shampoo- 

ium  .M iracu lum " do  ciem nych w łosów . • ■

—  S J O N S K A  K O R P O R A C J A  A K A D .^ .E M U -  
N A H “ . W  środę  20 bm. o  730 w iecz. o u i^ ^ ie  się 
w  lokalu organ izac ji s jońsk ie j p r z y  ul. Struclom 15 
zebranie.

—  P R Z E D Ś W IT  H A S Z A C H  U t , Pos iedzen ie  <o- 
n itetu HaSiZacharu odbędzie się dziś w e w torek  o 
godz. 7 w ieczorem  w lokalu własnym , S trądom  15.

W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  «

DYWANÓW i  
PERSKICH:

* J. BltthbaumJrakiiw, Dietla 811
m Jedna minuta od Kina „Uelacha11, (

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

B A G A T E L A :  .K ry s ia  L eśn iczan k a" (z  L y ą  M arą 
i I la r ry m  L ied tkem ).

W A R S Z A W A :  ..Dik Turp in , rycersk i ro zb ó jn ik ", 
ponadto tygodn ik  FoXa i komed a.

W A N D A  I U C IE C H A : .N ędzn icy" część druga.
N O W O Ś C I: .M arynarz na dnie m o rza " i  „T ru jt t  

lilip u tów ".

P R O M IE Ń : „D la  Ciebie. K o b ie to " /Henny P e r  ten)
R E D U T A :  „P o to p "  (E dd ie  P o lo ).

S Z T U K A :  „C esa rsk ie  m an ew ry".

Adjutanci Petlury. potwierdzają 
jego  udział w pogromach.

Francu sko żydow sk i autor Lecacbe o g łos i! w iado­
m ości o zebranych  m aterjn lach na U kra in ie. P . Le- 
cache ro zm aw ia ł w czasie pobytu na U kra in ie  z trze 
ma ndjutanlam i P etlu ry  k tórzy  -ośw iadczyli, że Pe- 
tlura ponosi bezpośredn ią  w inę p ogrom ów . O s ła ­
w ion y  b y fy  atainan, T u ljlln ik , s łu żący  obecnie w 
n im ji bo lszew ick ie j, otim ćw il złożenia jak ichko lw iek  
zeznań. Lecache odw iedził w  Odessie m atkę Schw arz 
barta, która d op ie ro  od n iego  dow iedzia ła  się o Czy­
nie syna i o m a jącym  nastąp:ć procesie.
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flffi IDU P S I I
ferma rolnicza dir przygotowania chałatów
W  n iedzie lę  10 bm . odbyło  się w  K rak ow ie  posie­

dzenie K om ile lu  Centralnego E z r y  Chalucow cj nu 
zach. M a łopo lskę  z w spółudzia łem  delegata Centrali 
E z ry  \ve L w o w ie  Io w .  M gra  Schw arza  i szeregu de- 
Segalów  w iększych  m iast ra d l. M ałopo lsk i. N a  p o ­
rządku  dziennym  zna jdow ały się sp ra w y  zw iązane 
z  n a jb liżs zą  p racą  kom itetów  E zry  w  szczegó lności 
sprawa ferm y ro ln iczej. D elega t Centrali lw ow sk ie j 
W ygłosił w yczerpu jący  re fera t w  Spraw ie dotychcza ­
sow ej H ach sch ary  i  ferm y ro lnej. R eferen t o m ów ił 
znaczen ie fe rm y  ro ln e j d la  d z iew czą t w  Stanisławo­
w ie  i SygniówCe, w arszta tów  rzem ieśln iczych  w  Sta­
n is ław ow ie  i  w  Stryju o ra z  szkoły  rzem iosł im ien ia  
K ork isa  w e  L w o w ie . W e , wszystk ich  p ow yżs zy ch  
instytucjach  pracuje znaczna liczba c lia luców  i jest 
nadzieja, że z b ieg iem  czasu we w szystk ich  zapanuje 
duch cha lncow ego w ychow an ia  tak, że w  zupełności 
spełn iać będą one zadania jak ie  sobie za k reś lił v 
E z r r  Chalucowa.

Szczegó ln ie  ostatnia, z w ym ien ion ych  InSLy luCyj,. 
Szkolą rzem iosł imienia K o rk is a  we L w ow ie , udzie­
la jąca  m łodzieży  w  ciągu  trzech  lat nauki g ru n tow ­
nych  w iadom ości z  d z ied z in y  ślusarstwa, otektro  me 
chaniki i  stolarstw a, jest instytucją zaopa trzon ą  w  
p ierw szorzędne u r  ądzcnia techniczne i świetne s iły  
nauczycie lsk ie i jako  taka .m o że  m ieć  n iew ą tp liw ie  
o g rom n e  znaczenie w  przygotowaniu m łodych  s il 
rzem ieś ln iczych  i technicznych d la  E rec .

W  spraw ie  ferm y ro ln e j p ow ied zia ł referent, że 
i  ch w ilą  stworzen ia kooperatyw y z kaipitai-m zakła­
d ow ym  30.000 złotych, rozłożonych  na 10.000 akcyj 
po  3 złote, jest sprawą ferm y  ró tn e j ro zs trzygn ię tą  
K o m ite ty  L ok a ln e  E zry  Chałucow ej m a ją  ohow ią- 
Eek os ią gn ąć  kontyngent u dzia łów , jak i zosta ł na 
nś*-h nałożony.

Zacnodin a M ałopo lska ma dostarczyć  1/3 część o- 
gó tn e j lic zb y  u dzia łów . MowCa w yraża  przekonanie 
Że s jon iści w szystk ich  odcieni, w  szczegó lności m ło ­
d z ie ż  z entuzjazm em  p rzys tąp ią  do rozsprzcdaży u- 
dm ałów  kooperatyw y ro lnej, b y  w  ten sposób  z<,po- 
CyątkoW ać p raw dz iw ą  H a ch sd ia rę  ro ln ą  dla Erec.

Po p rze rw ie  ob iadow ej re fe ro w a li inż. F e ld m an a

i tnż. H o ro w iiz  sp raw ę  w sp ółp racy  Ezpy Chaluco- 
w e j z K o lo n ją  O grodn iczą  w  K rakow ie , poczem  w y ­
w ią za ła  się nad obu re fera tam i żyw a dyskusja , w  
k tó re j w z ię li udział D r  L . W anderer, in ż Feldm ann, 
F ran ke l, inż. B ie re r, inż. Zlatkes, inż. H o ro w itz  
(K ra k ó w ), D r D an iel (B ie c z ), D r F in k e llh a l (J a r o ­
sław'), E-h rent hal (W a d o w ic e ),  M gr Schw arz (L w ó w ) 
i inni.

N astępn ie  z ło ży ł tow. in ż. H o ro w itz  spraw ozdan ie  
z pó łroczn ej p racy  K om itetu  C en tra lnego  E z ry  Gha- 
lu cow ej na zach. M ałopo lskę, z  k tó rego  w ym sa . Że 
dotąd  30 kom itetów  w  zach. M a łop ok ce  prosperu je 
i o s ią ga  kon tyn gen t m iesięczny, k tóry  zoS iał ha nie 
Iprzez Centralę nałożony.

P o  k ró tk ie j dyskusji uchwalono Co następu je: Na- 
lydvmiias;t przystępu je się do akcji k oop era tyw y  r o l ­
nej p rzyczen i do 1 stycznia 1927 akcja ta w inna być 
zakończona. K om itety  Loka ln e E z ry  G halucow ej są 
zobow iązane do sprzedaży ilo śc i u dzia łów  odpow ia­
dających  kon tyngentow i na nie nałożonem u. W  spra 
w ie K o lo n ji O grodn icze j akceptu je kon ferencja  do­
tychczasow ą taktykę d e lega tó w  E zry  w  W yd z ia le  
K o lo n ji O grodn icze j i poleca im  pracę w tym że W y ­
dzia le w  lym  samym duchu co dotychczas.

K on feren c ja  w yraża  'przekonanie, że w spółp raca  
z W ydzia łem  K o lo n ji O grod n icze j odb yw ać  się b ę­
dzie w zupełnej h arm on ji, a lbow iem  K o lo n ja  O gro ­
dnicza jest pow ołana d la ce lów  prtewar& tw ow len ia 
m ło d z ieży  żydow sk ie j i p rzygotow an ia  je j do p ro ­
duktyw nego życia  w  P a les tyn ie ,, a to jest przecież 
jednym  z  na jisto tn ie jszych  postu latów  i zadań E zry  
Chalucow ej.

P od  kon iec n ch w a lo lio . jedn og łośn ie  zaLooptowaC 
tew . adwokata D ra  F inkeltha la  z  J a ros ław ia  d o  K o ­
mitetu C en tra lnego  E z ry  Chalucow ej w  K rak ow ie , 
na zach M ałopo lskę .

K on feren c ję  zam knał P rezes  K om itetu  Centralne­
go  D r L . W an d erer p od k reś la jąc  znaczenie p ow zię ­
tych uchwal 1 w y raża jąc  nadzieję, że k on feren c ja  bę­
d zie  nowym  etaipem na d ro d ze  rea lizac ji H achschary 
i A i i j i  Chaluoow ej.

Z giełdy
K ra k ó w , 18. 10 P A T .  A k c je :  Bank p rzem ysłow y 

0.17, H ipoteczny 0.60, Ziem . kred. 0.05, K om erc ja ln y  
0.16, Fa rm a 1.20, Z ie len iew ski 14.60, T rzeb in ia  0.38, 
P a ro w o zy  0.35 0.36, G órka  16.25, 16.50. S iersza  4.50, 
4.65, T ep eg e  0.25, 0.26, N a fta  0.32, N ie tn o jow sk i 0.3" 
K rakus 0.30, C h odorów  115, 116, Chybie 5.50, P ia ­
seck i 2, 2.02.

N a  g ie łd z ie  akcyjnej tendencja m ocn ie jsza  trwa 
s zc/ -gó ln ie  d o  akcy j arbitrażowy ch jak  Z ie len iew ­
ski i  S iersza  górn icza .

N a rynku W alutowym  sytuacja bez zm iany. D o la r 
n ieo fic ja ln ie  9.01— 9.05, bankow o (.gotówka 1 czek i) 
9.01 i pół.

Giełda Iwowśka
L w ó w , 18. 10 P A T .  A k c je : Bank praem. 0.15 0.16, 

C h o d o ió w  112, 114. 115, OjkoS 28, Lok om otyw y  1.50, 
1.55, P a ro w o zy  0.35, S iersza G órn icza  4.55, 4.50 

*  *  *

G iełda zb o żow a : Pszen ica  d w o rsk a  45. 46, zb io ro ­
wa 42.50, 48.50 ży to  m ołop. 31.50, 32.50, jęc ;m ień  
b row arn ian y 30.50. 31.50, p rzem ia łow y  28, 29, pa­
s tew n y  25.50, 26.50, ow ies 27, 28, kroczka 29.50, 30.50.

Giełda wrrszawska
D lu i r s u w a  1 8  b m .  (P A T . t i a l d i  w a lu t y .

'D ola ry 9"— , sprz. 9'02 kup. 8'98.
Belgja (5  30, 75 36, 25 . o.
Londyn 43'77 sprz. 43'88, kup. 43'67

. N. Jcrk 9'— . sprz. 9 02, kup. r -98.
Paryż 76‘ lO. sprz. 2t>'G6. knp. 2594.
i raga 26'77 sprz. 2G J8 knp. 26 76.
Szw ajcarja I74'ó2, tprz. 174 76, kup. 173 80.
W łochy 37- -, 37 09, 37-01.
W iedeń l ‘ż7'30, sprz. J77'62, kup. 126'98.

P a p ie ry  p rocen tow e: 5 p roc, p ożyczk a  lconw ersyj- 
na -15 i ipół, pozyczka d o la row a  72— 71 i pó l, p o ­
ży czk a  k o le jow a  86 i p ó l d o  88. Tendencja  p iaw ie  
b ez zm ian, B e lg ja , W ło ch y  i  S zw ajcarja  słabiej.

A k c j a : ta n k  Ła łapo lsk i h rakow  — Bank i i  O' 
m ystow y L w ów  0 '—  Fauk Zw . Sp. Zar. Poznmi 5 75 
Puls 4*10, W ild  — •* Cegielsk i 14 25, Parow ozy C’33 Za­
w ierc ie  16 50 Żegluga 0’ 13 Polska nafta 6 43 Siła i Sw ia 
Uo24'C0 Chm ielów — Starachow ce l '8 0 r Pocisk 135 

Z ie len iew ski go'25 Zyraraow  12 'i5  C h odo iów  i07‘—

Giełda wiedeńska
O l r ł c Ł  w ic  d e  A r k  a  z  d n ia  1 8  b .  m .  (PA1

E e t k i z y .  Au / :c-idam 2t310, P elgrad  1250. Berliń  16i'41 
R r n U c r l j )  i P r H f i r p e i ^  p o o f l  • i i ł r n r p c r ł  f t ‘ 7  P h r *

— - — — w ........  I I I ,  .  ■ S— » —
siania —, Kopenhaga 18805. Londyn 8434, Madryt 
U5-80, M edjolan  29— , N ow y aork 7071-5, Paryż 2039, 
l ia g a  2095. S^.ja 5-10, Sztoki o lm  I8G20, Warszawy 
8'25 — 7b'75, Zu rj cb 136-69 doim y 7o7 50, u iem ieckii 
IC.8’ 10.. angielskie i.4-26, jugosłow iańskie 1248. norw e­

skie*—‘ polskie 7Ł*20— 79 20 rumuńskie 3-75, tzw td z  
kie— •— sztfa jca isk ie  1 ib'30 hiszpańskie — • — czeskie 

CjjL'2 w ęg ierek ie  s 9*08 tureckie — • —
Akcja: Z ie len iew sk i 114', s iles ja  — . Fanto 134 

G a i karpaty 10 4 , Galicja 1115, S ie m a  16', bank Ł a ­
mał opolski 1 ank Hip. — '. Tepege — '— . i

Giełda surychska
Z u rych , 18. 10 P A T .  P a ry ż  14.90, L on d yn  25.11 

i pół, N o w y  Jo-rk 5.17.5, B e lg ja  4.49 1/4, W ioch y  

21.20, HiszGunja 78.10, Ilo lan d ja  207 Berlin  123.17.5, 

W ied eń  73.05, Sztokholm  138.40, Oslo 124.25, K op en ­

haga 137.70, S o f ja  3.74.5, P ra g a  15.32.5, W a rs za w a  

5S, Budapeszt 72.50, B ia ło g ró d  ^15, A ten y 6,27.5 

Konstantynopol 2.68 3/4,, Bukareszt 2.79, H e ls in g fó rs

13.03.5, Buenos A ir e s  211. Tendencja  o żyw ia ją ca  się.

Giełda londyńsKa
Lon dyn , 18. 10 P A T .  N o w y  Jork  4.85 5/16, H olan- 

d ja 12.13 3/8, V  rano ja 168.56, B e lg ja  174.56, W łoch y  
118 3/4 N iem cy 20,38 i  pół, S zw a jca r ja  25.11, H i- 
szpunja 32.23, D au ja  18.24, S zw ec ja  18.14, N o rw eg ja
20.22.5, H e lf- in g fo rs  192 78, P tąga  163:81

Giełda parysKu
P a ry ż , 18. 10 P A T .  Lon dyn  109, N o w y  Jork  34.82 

B e lg ja  96.75, H iszp an ja  524>0, W ło c h y  141.75. Szw aj 
Carja 673 D an ja 926, H o lan d ja  1390, N o rw eg ja  865, 
S zw ec ja  831, P ra g a  10325, Rumun ja  18.45, N ie m ­
cy 830.

Giełda nowojorska
N o w y  J ork , 18. 10 (A W ) .  W a rs za w a  11.62, L o n ­

dyn 48^ 5/16, P a ry ż  288, W ied eń  14 1/16— 14 1/8. 
P ra ga  296, W io ch y  411, B e lg ja  281, BudapćSzf 
14 1/16— 14 1/8, S zw a jca r ja  1922 i p ó l  H d s in g fo rs  
252 S o fja  72, H o lan d ia  40.01, O s ło  24.50, K openh a­
g a  26.67, Sztokholm  26.74, H iszpan ja  1510, Buka­
reszt 54, B erlin  23.81, B e lg ra d  177, M on trea l 100 5/32

, --------- 0§o— —

'B IU R O  B A D A N IA  C E N . M in isterjum  Pr-eehiy-alp 
i  Handlu 1 t ;y g o lo y ,  ulo p io jc k f o rga n izac ji przy I M  
że  M inist. B iura badania cen. B iu ro  lo m iałoby aft 
zadan ia badanie k os z ló w  p rodu kcji i cen handlw* 
wych, praw o przesłuchiwania siron w e jrzen ia  w  k *H  
g i h and low e i Ki. b iu ro  lo  składałoby się z 7 Człon­
ków  i 3 zastępców , m ianow anych  p rzez M inist. P r z * .  
mysłu i Handlu.

M inist. Skarbu, S r a  w W ew n ętrzn ych  oraz P m *  
cy nie zgad za ją  się jednak na p ro jek t M inist. P ran i 
m ysłu i Handlu, w ychodząc z Założenia, że  u rząd  ffc 
ki pow in ien  m ieć rozszerzon y zakres kolupetetm ':, (. 
zatem nie pow in ien ogran iczać się ty lko  do r v W i, 
k on tro li k s iąg  i przesłuch iwania stron, lecz 
żc pow in ien  m ieć p raw o  Badania fab ryk , kos/tót*; 
robocizny, p raw o p ow o ływ an ia  ekspertów  i td. Drag 
dew szystkiem  zaś u rząd  taki n ie m oże  pod legać  } w  
d n «n u  ty lk o  m inisterjum , fec z  pow in ien  byC ln ?tyt#^  
c ją  m iędzyin in isterja lną, C złonkow ie zaś Jego p»<i 
w inn i być m ianow ani przez R adę M inistrów .

B IL A N S  B A N K U  P O L S K IE G O . B ilans B a n b g
P o lsk iego  za p ierw szą  dekadę październ ika wylut> 
żu je zm niejszen ie się zapasu walut o 4 1  m ilj. zł, t j ,  
d o  kw oty 105 m ilj, złotych w złocie.

Zapas k ru szców  pozostał bez zm iany —  135,7 milj 
złotych  w  złocie.

P ogorszen ie  się bilansu wyn ik ło  z powodu regu ło* 
wania zobow iązań  skal b ow ych . a także sytuacji na 
rynku w a lu tow ym .

P on iew aż jedn a1-' zm n ie jszy ł się jednocześn ie o 
8,2 m ilj. zł o b ie g  banknotów , k tó ry  spadł do  5732 
m ilj. zł p rze lo  pok ryc ie  zło tego  wynosi obecnie 
41.08 proc.

P ortfe l w ekslow y o s ią gn ą ł 320,1 m iij. z ł (w*ro.,t
0 4 3 in ilj. z ł), rachunki ży row e  —  123.8 .m ilj. z ł  
(w z ro s t o 6,3 m ilj.  zł).

. . i l  ; . a Ł B S J Ł !  y '-|iW Ł -lJ J T -

Reimaitośd
Chaplin porzuca dział k o »«d ji

Do Europy przyjechał w łych dniach ml-* 
sler Artur W . Kelly, który należy do najwięk­
szych potentatów filmowych Ameryki. Jako 
dyrektor United Artiat lówarrystwa, która 
skoncentrowało Ithye gwiazdy jak Chaplbn, 
Mary Pickford, Norma Talmadge, (iloiia 
Swanson Douglas Fairbanks, Buster Keaton, 
— może p. Kelly wystąpić w Europie j^ko po­
waga filmowa i poinformować nas o planach
1 zamiarach tych wszystkich artystów.

Otóż p. Kelly poinformował berlińską P fa- 
sę, że Chaplin obecnie przygotowuje bard u  
poważną rolę i . zamierza raz na za wszo zer­
wać z działem komedji, by przejść do ról tra 
gicznych. Chaplin odwiedzi Europę, by być 
obecnym przy premjerze swojej, ostatniej ko­
medji „Cyrk". Ale głównym powodem przy­
jazdu Chaplina do Europy jest napoleoński 
film, w  którym Chaplin kreuje rolę Napo­
leona.-Film ten powstanie głównie we Frań-* 
cji i dlatego koniecznem jest, zezwolenie rządu 
francuskiego. W  lym celu p. Kelly jedzte do 
Paryża, by przygotować grunt dla Chapl-na.

leitam aiiB. w  kttiei poG ie sie » f B « e  m l f m
W 'S a n  F ran cisko  is tn ie je  taka restauracja, którai 

się nazyw a ,The raw  foo d  d u iin g  room “  1 jak z ty­
tułu ju ż  W ylliKŁ p od a je  sWOim gościo tn  aam e Suro. 

we potraw y. H asłem  tej restauracji je d .  U ' nas Się 

nie go tu je ! W szys tk o  jeść  n a leży  W  stanie su row ym i

„T h e  raw  foo d  d in ing  room “  Cieszy się w San 

F ra n icsk o  b a r d »  w ie lk ą  popu larnością . B a rd zo  Wie 

le  ludzi p rzych odzi pon iew aż sm aku ją Itn potrawy]

■ od  czasu do  Czasu podane w  stan u surowym , Z n a^  

dzleCje m ięd zy  gośćm i lekarze, adw okatów , b an k i-. 

rów , p isa rzy , ak torów , p ro fe so ró w  i robotn ików , nin 

znajdziecie ty lko  dzienn ikarzy,( bo d zienn ikarze  n i­

czego  w  sian ie surowym  tur konsum u ją ImCZ w Szy. 

slko ‘p reparu ją  na daakonałej kuchence dztennlkarr 

sk le j p lotki. D u żo  natom iast kobiet odw iedza  lą re* 

staurację, pon iew aż kob iety rzekom o Więcej zb liżon e  

do  stanu dzikości, o w ie le  chętn iej zn oszą  pokarm  

surowy.
Jak mi nie wierzycie —- pr©8r“ pojechać 4* Soa

Fran cisco .
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(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Jerozolima, 18 10 ŻAT. W sobole 10 paź­
dziernika wieczorem napadli chuligani arab- 
gcy na Żydów zgromadzonych przy „ścianie 
płaczu"' dlia odbycia modłów wieczornych. 
Chuliganie obrzucali modlących sio Żydów 
kamieniami. Wśród poszkodowanych znajdu 
Je się także rabin z Jabłonnej oraz inni rabi-

Wieden, 18 10, (D ) Dzis ukazała się zapo­
wiedziana onegdaj przez biuro Reutera (palrz 
rubrykę „Na horyzoncie politycznym" w dzi­
siejszym numerze —  redi.) odezwa przedsta­
wicieli i finansistów wszystkich krajów Eu­
ropy oraz Sianów Zjednoczonych Anretyk« 
Północnej. —  Odezwa zwraca się przeciwko 
wszeciwko wszelkim ograniczeniom w handlu 
nueaaynarco/o „ ym». w szczególności prdciw  
ko ograniczeniom przywozu i wywozu, prze- 
ciwk cłom ochronnym, tarylom kolejowym 
ustanawianym z politycznego punktu widze­
nia. Odezwa stwierdza, iż istiejące dotychczas 
ograniczenia pociągnęły za sobą znaczne ogra 
niczfeiiie produkcji, zwyżkę cen i bezrobocie. 
Gospodarczy ratunek dla Europy —  czytamy
w  odezwie __  przynieść może tylko wolność
handlu. Odezwa zwraca się wreszcie bardzo 
ostro przeciwko t)ym politykom, klórży re­
prezentują kierunek zmierzający do ograni­
czeń handlu. —  —

Paryż, 18 10. (K ) Kongres radykalnych
socjalistów obradujących od kilku dni w  Bor 
deaut;, powziął rezolucję, zatwierdzającą sta 
nuwisku Herriota i wstąpienie jego do rządu. 
Zjazd postanowił wobec rządu Poincarego za

Paryż, 18 10. (K ) Wczoraj nasfąpilo ‘.utaj 
uroczyste odsłonięcie ponmika ku czci zamor 
dowanegu przez faszystów działacza i poda 
socjalistycznego MalŁeotiego. W  uroczystości 
wziął m. in. udział minister spraw zagr Bel- 
gji Vandervelde, który w przemówieniu swo- 
jem oświadczył, iż zamordowanie Jauresa,
■ H A - a v M m s N l « a i i a B n a i a a B B H H M

Budapeszt, 18 -10. (D ) W  tutejszych kolach 
parlamentarnych rozeszła się pogłoska, iż 
rząd węgierski zamierza w najbliższym czasie 
wysondować w Paryżu opinję rządu .francu­
skiego w sprawie ewentualnego ułaskawienia 
fałszerzy tysiącfrankówek. Jak wiadomo, ska
— f  i w ^ w ^ w  ■  tmmm ■ im

Metuz^enowy wiek
l telegram własny „Nowego Dziennika")
Belgrad, 18. 10 (D). W  miejscowości Travnik w Bo 

śni zm arł dziś człowiek, urodzony w r. 1799. Zm arły 

liczył wiec 127 lat!

Zgon poetki niemieckiej
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

B erlin , 18. 10 (D). Zmarła tutaj znana poelka An- 
Da Maria Yoti Natusius, przeżywszy lat 52

ni. Prasa hebrajska z 'niedzieli zamieściła o- 
shy protest przeciwko tym wypadkom /i wzy 
Wa czynniki rządzące do ukarania winnych 
raz do przedsięwzięcia środków, ay zapobiec 

na przyszłość podobnym godnym pożałowania 
wypadkom.

Pisia  angielskie p n iw k e  o g ń i i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 18 10 (L )  Pisma tutejsze rozporze 

ly energiczną kampanję za wolnym hadlem. 
Dzisiejszy , Manchesklr Guardjan" ogłasza 
ostry artykuł, zwracający się przeciwko poli­
tyce celnej państw europejskich. Artykuł koń 
czy się słowami: . Z lem szaleństwem należa­
łoby raz skończyć". ; -------

M i  am erykanki za s k n i l e i i e i
długów wojennych

N o w y  J ork , 18. 10 P A T .  T e l. Comp. B an k ier L e ­
m om , n a leżący  d o  gru py  M organ a w y g ło s ił  na ze­
braniu now ojorsk ich  słuchaczy uniwersytetu  m ow ę, 
w  k tóre j ośw iadczył się p rzec iw ko  zapłaceniu dłu­
g ó w  w ojennych  A m eryce . Pow ied zia ł on ż-e śtnie- 
Szliem jest p rzypuszczać, ażeby Europa m ogła  zaptu 
cić A m eryce  32 m ilja rd ów  doi. R ew iz ja  cał< g o  z.a- 
g  idnienia d tu żn iczego  jest nieunikniona.

jąć stanowisko bardziej lojalne i w sprawach 
.nieodbiegająeych ort programu partyjnego
glosować za rządem. _ -------

Uchwala ta oznacza duże wzmocnienie fron 
tu, na którym *opiera się rząd Poincarego.

Matteoticgo Liebknechta i Róży Luksemburg 
nie zostało dotąd pomszczone.

Rząd wiórki za pośrednictwem swych amba 
sadorów poczynił kroki dyplomatyczne w Pa 
ryżu i Brukseli w sprawie wczorajszej uroczy 
stości. —  —

zani fałszerze ttie są uważani za przestępców 
politycznych, mogliby wiec podlegać ogólnej 
amnestii. Rząd węgierski, jak słychać, zamic 
r?a istotnie taką umncslję ogłosić, pragnie je­
dnak wpierw uzyskać zgodę Francji na ułaska 
wienie Windischgraelza i tow.

Skin jako m i k  Mm* palttyiznego
Ateny, 18. 10 PAT. M nożą  się oznaki zb liżen ia 

m iędzy  G recją  a B u lga rją . 32 człon ków  klubu atle­
ty czn ego  S lav ia  w  S o fji p rzybyło  w c zo ra j do ''■'tu­
nik, aby w z iąć  udział w  tam tejszych  zawodach. 
P rzedstaw ic ie le  w ładz i zw iązków  sportow ych  now i- 
lali serdecznie gości bu łgarsk ich  N a  bankiecie  w  
g łoszon o  m ow y polityczne, w  k tó iy ch  ra źm o  ty- j 
c ien ie , aby zb liżen ie m iędzy  obu  państwami ukształ­
towało się jaknajserdeczniej. t

Rtr. Tf.

Testament polityczny Len:na
Lenin o Trockim i ilaiinie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W iedeń , 18. 10 (D ). W  „N . F r . P resse ': og łasza  

am erykański kom unista Maks Easim an testament po 
lityczny Lenina, datowany z 25 g rud n ia  1022 r.. za­
w ie ra jący  chiiraklerysiyl-o p rzyw ódców  l.or.r.inis[vCz 
llych, w szczi^ąólm.sci Stal ina i ’1 rot-;..lega. MrumoC- 
two nasze —  pisze L en in  —  opiera < ę  na dwu k la­
sach. Jeżeli nie będzie  porOZum.e:\;a m,-.ąoy lemi 
dworna kktsami, w ów czas  u,'adek s ! r o :i| i i v.a p ę ­

dzie n ieunikniony. Od czasu, jak  Stalin został gene­
ra lnym  sekretarzem  skupił 011 w  rękach swoich o- 
grotnna w ładzę. N ie  jestem  pewny, czy umie o sto­
sow ać tę w ładze z dostateczną ostrożnością. T ro ck i 
—  p isze L en in  —  jest na jzdo ln ie jszym  człow iek iem  
w  cbeCnytn kom itecie cen tralnym . O dznacza s ię on 
za rów n o  daleko idącą  pew nością  siebie, jak też 
sk łonnością  p ow odow an ia  się adm in istracy jną  s tro ­
ną rzeczy. Len in  w yraża  następnie ohnwc, że. m iędzy 
Stalinem  a T rock im  m o ża l p rzy jś ć  do kon flik tu  ze 
szkodą dla stronn ictwa.

D o  testamentu tego d odan y jest post scrip lum , da­
tow any z  dnia 4 stycznia 1023 r. Pow iedziane jest 
tam; Stalin jest za szorstk i, a ten btącl hędz.ic n ie 
do zniesienia d la k ierow n ika  urzędu sekretarza g e ­
neralnego. P rop on u ję  d latego, aby tow arzysze  zna­
leźli sposób usunięcia S ta lina z je go  stanowiska i  
postaw ili na to stanow isko kogoś, k tó ry  byłby bar­
dzie j to leraneki, o tw arty  i ul/rzejmy a m niej u legał 
kaprysom .

P a ry ż ,  18. 10 P A T .  P a in le v c  zapow iedzia ł, że  do 
dnia 20 listopada zna jdu jące siię w  M arokku oddziały 
francuskie  p cw ócą  do kraju.

Przed upadkiem Szanghaju
Szanghaj, 18. 10 P A T .  U n ited  P ress . Pan u je  lu 

s ia li ob lężen ia. G ubernator cyw iln y  proWTncji Gze- 
kiang, k tó ry  b y ł dotychczas podporą  genera lnego  
gubernatora  Szanghaju m arszałka Sun p rzeszed ł na 
sli-Onę w ojsk  kantoli.-lkich i p rzygo tow u je  atak ua 
Szanghaj. Sądzą, że gu bern ator Czekiangu zo s ta ł 
p rzekupiony p rzez kan tończyków . D w a pułki z Nau- 
]Hnu p o łączy ły  się z. wojskam i kantońskicm i. N ie  
jest wykluczonem , że  Szanghaj w k ró tce  padnie. L i ­
czn i uchodźcy n ap ływ a ją  do m iasta, w  k lórem  czy­
niono są g o rą czk o w e  p rzygotow an ia  dio obrony.

N o w y  Jork , 18. 10 (D ).  P o lic ja  tutejsza jest pod 
w rażen iem  n ies łychanego  iabunku, dokonanego w  
h ia lv  dzień  na żonie jedn ego  z senatorów . Dam a la 
odbyw ała w  tow arzystw ie Swej p rzy ja c ió łk i p rze ­
jażdżkę sam ochodow ą za m iastem . W  pew nej chw i­
li napadli na sam ochód bandyci, k tó rzy  pod g ro źb ą  
rew o lw e ró w  kazali s zo fe row i s ię oddalić , a sami 
sk ierow a li sam ochód  w  otwarte pole, gdzie  n a p ito 1 
k o jn ic j zrabow a li 15 tysięcy  d o la ró w  pocze-m odA i- 

lili się.

Królowi m t t  orzybyta 8« i  J u ta
fTelegram własny „Nowego Dziennik*-!
N. Jork, 18 10 (D ) Królowa rumuńska M a -  

rja przybyła dzisiaj do Nowego Jorku, gdzie 
została bardzo serdecznie powitana przez tłu­
my ludności.

K a i i M I n a  zniżka akni na n i #
nowojorskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika")!

Nowy Jork, 18 10 (D ) W  sobotę nastąpił na 
giełdzie nowojorskiej katastrofalny spadek 
kursów. Niektóre papiery przemysłowe utraci 
ly od 1 do 15 punktów. W  ciągu dwóch go­
dzin sprzedano ponad miljon akcyj. Zniżka 
objęła przeew szystkiem papiery stalowe i ba. 
wełniane.

Dalsza zwyika lara
(Telegram własny „Nowego Dziei nika")

M edjolan , 18. 10 (D ). Nadspoi iewanie Zaznaczyła 
się dziś dalsza znaczna zw yżka lira  w łosk iego . Zw yż 
ka, k tóra  tym  razem os ią gn ęła  3 p roc. jest sprze­
czna z zam iaram i banku n arod ow ego , k tóry chce 
ustab ilizow ać l ir  na w ysokośc i 120 za funt szt. T y m ­
czasem dziś  funt w  M edjo lan ic spadł nu 'iw ś.

Wybuch sztucznych ogni
Lah ora , 18. 10 P A T .  Podczas  odbyw ających  s-ię 

tu hinduskich uroczystości re lig ijn ych  nastąpił w y­
buch znacznej ilośc i ogni sztucznych. P rzy  W ybu­
chu d w ie  Osoby zostały zabite, a około  30 rannych.

H  t p i n i i  n b m i n  w Europ
Oaazwa przedstawicieli przemysłu wszystkich krajów Europy.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Rozszerzenie podstaw rządu Poincarego
. (Telegram własny „Nowego Dziennika")

U l e p i  W iko ko (to U r o i ! !  i  Pinio
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

iskomio wprotid; latali lńlroikMi
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
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Online o i s i i i a
Dn\JUH7n  ̂ P n n ie n  z  c h lu b n e m i  
r U n u i l l  ' j.\u i a d e c t w u m i ,  p o s z u ­
k u j e  p o s a d y  z a  s k r o m  n e m  w y ­
n a g r o d z e ń  i*-1 n d o  d z ie c k a  lu b  
B ta rsz «  j  t a n i  M i e j s c o w o ś ć  o b o ­
ję t n a  Z g ł o s z e n i a  i i n f o r m a c je  
w- p ie k a r n i  A .  F i n s ł e r a ,  K r a k ó w ,  
u l .  Z w i e r z y n i e c k a  L . 18

T j r ł i r j i i i  p e r s k i e  i k i l im y  d o  u n ­
ii j  W  k il J  p r a w y ,  p r z y j m u j e „ D y -  
w n n ft  T k a ln i a  d y w a n ó w  i k i l i ­
m ó w ,  K r a k ó w -P o d g ó r z e ,  K i n g i  9  
t r a m w a j  '.l. P o l e c a  d y w a n y  i k i-  
i i ro y  p o  c e n a c h  b e z k o n k u r e n ­

c y jn y c h

r j i| p n j {/  k a n a p a ,  s i ó ł ,  2  f o t e le  
d f l ł u i l l l l  i 4  k r z e s ł a  b a r o k  p r z e d -  
w o j . ,  m a s y w . ,  o r z e c h ,  t a n io  d o  
s p r z e d a n i a .  Z g ł o s z e n i a  K r a k ó w ,  
K o c h a n o w s k i e g o  L  21 u  s t o la r z a

Rodowity iiismisc u d z i e l a  l e k ­
c j i  n i e m ie c k i e g o  u c z n io m  g im n .  
i p r y  w .  Z g ł o s z e n i a  c o d  . L e k c j a  
1 Z ł *  d o  A d m .  N .  D z .

f o n ]  11(11Q|* z  L i s k a ,  w .  1899 r .
u d l i i  H U  l Ci u n i e w a ż n i a  z g u b i o ­
n ą  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą ,  w y d a ­
n ą  p r z e z  P .  K .  U .  w  S a m b o r z e

F i i ó T  l i i i  a a
do w iększego  przedsiębior­
stwa n a ftow eeo  riilyn ow .

stenotypista
(Ż yd ), p iszący b ieg le  na 
m aszynie, jakote* steno­
grafu jący b ieg le  po polsku 
i niem . ■ - Zgłoszen ia pod  
„R . G. S .‘  do Adm. N  Dz.

n a  r ę k a c h  i n o g a c h  ja k  r ó w n i e ż

T . n /  U PAN
m o ż n a  u s u n ą ć  n a t y c h m ia s t  3 b e z  

b ó l u  d z ię k i  n ż y c iu

EUMENCLU
i pasty EUMENOL

g w a r a n t .  n ie s z k o d l .
K o s z t  k u r a c j i  z ł  9. 

D r . H u g o  C f ir o .  *Sp z  o . o . .G d a ń s k

(w p urttłb m  i  s /  / i  i  c m /
BSUWA POT i NIEMIŁA W O *

• PM. MÓG i PACH
f a i r i / b ip p i e f k i e / * ć u >  r f i e m / r / m ,  

Ja ^ ff ia c c u / t/ c tn  f/c/)-A  p  A o w h is m *  -  
V *  / 'J J d tu d jf lO  d o  W  X

LO KAL
fab ryczn y oraz mieszkanie 
z 3 -4 -c h  poko ji poszu­

kiwane.
Zgłosz.: Skrytka poczt. 1-81

▼ T T T T T T T

NOW E ZURNALE
francuskie i nowe kroje jesienne

nadeszły do pracowni ko^tjumów 
i sukien damskich i daiecięcych

w Ognisku Pracy, pi. Mikołajska 9, II. p.
Zam ów ien ia  p rzyjm u je  sie w  godzinach U — 1 

z w y ją tk iem  sobót i n ied z ie1.

WPISY
N A  K O N C . K U R S A  
J£Z. HEBRAJSKIEGO

J.WALKOWSECIEGO
ze współudziałem fachowych nauczycieli 
dla początkujących i z aa w a n so w a n y c h .

Nauka, odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-miu lat wzwyż, 

wieczorem zaś dla starszych.

Iuformacje i zgłoszenia w  kancelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11— 1 i od 3— 8.

Pijarska 7. Zastępstwo tmw mi tsn.

SPART Ska dla oteretu
artykułami technk^nemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

pochodzenia ZagranicznegoNetalowe półfabrykaty
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty I sztaby we wszystkich wymiarach 
, formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty.

C Z Y Ś C I

METALE.
3ZYBY.IU STR A . 

SZKŁO i MARMURY

O LŚNIEW AJĄCO .

BANK ŁUGOWY
W  J A T L c

i półdiielnia z ogr. odp.
załatwia 'wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulecyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję.

Zarząd:
Kramer Benjamin, prot. kupiec i właśc. real., 

Dr. Abraham Kornhduser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafinerji spirytusu. 

Salomon Wistreich, prot. lmpiec. 
Benjamin Unger, właściciel realności.

Masa Konkursowa '
Gustawa Sandberga w  Krakowie sprzeda 
w  drodze licytacji orertowej urządzenie skle­
powe a to: ladę, pudełka, lustra, lampy itd. 
Przedmioty te oglądać można w lokalu skle­
powym, przy ul. Florjąńskiej L. 21 w  godz. 
przedpoł. —  Oferty nadsyłać należy na ręce 
zarządcy masy do 25 października br.

Dr, Goldstein, adwokat
K raków -Pou górze , uL W ęgierska Ł . 18 

jako zarządca.
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LEOPOLD HUTTEPLU
KRAKÓW G R O D Z K A  *3.
kfertnosy
i  u/kłady do tyci/że. 

u? >.u/yborzę,

ZGŁOSZENIA
KiA wieczorne kursa modniarstwa 
dla PaA oraz na wiaczorne kursa
kroju I Szycia przyjmuje

Ognisko Pracy, ul. Mikołajka L. 9, II. p.
od dnia 7-go bm. codziennie między 12— 2. 

W szelk ie  In form acje na miejsću.
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przyjmuje n szefkle zamówienia w zafcra: drukarstwa wchodzące —  w szcz^Bótnelci 
oY iu li i  i i ewe, kupieckie, przemysłowe, rekIr c owe, czasopisma I dfekeła wykonując 

tetcHC: rfarr innie, czybko i po eonach umiarkowanych.
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